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Uroczystości rocznicy Konstytucn 3-go Maja

Rewia wojskowa w  stolicy
p r z y  u d zić le  d o s t o jn ik ó w  p a ń s t w o w y c h  i d yp lo m a c ji

W  d n iu  ś w ię ta  n a ro d o w eg o  
3-go M a ja  s to lic a  p r z y b r a ła  od­
św ię tn y  w y g lą d . G m ach y  p u b .i-  
czne , dom y, w itr y n y  sk lep ó w  u- 
d e k o ro w a n e  b y ły  f ia e a m i o b a r ­
w a c h  p a ń s tw o w y c h . N a  u lic a c h  
od r a n a  t r w a ła  zD iórka n a  „ D a r  
N a ro d o w y "  3-go M a ja . O d r a n a  
ró w n ie ż  n a  p l. P iłs u d s k ie g o  p o ­
czę ły  u s ta w ia ć  s ię  w  czw o ro b o ­
ku  o d d z ia ły  w o jsk o w e  g a rn iz o n u  
w a rsz a w sk ie g o , b io rą c e  u d z ia ł w 
re w ii .

MSEA ŚW  
W  KATEDRZE

U ro c z y s to śc i o b ch o d u  ro c z n i­
cy  K o n s ty tu c j i  rozD oczeły  s ię  u - 
ro c z y s tą  m sz ą  ś w ię tą  w  k a te d rz e  
Św . J a n a .  k tó r ą  c e le b ro w a ł w  a- 
syśc ie  lic zn eg o  d u c h o w ie ń s tw a , 
ks. a rc y b is k u p  G a ll. N a  n a b o ż e ń ­
s tw o  p rz y b y ł p . P re z y d e n t  R . P .,
rz ą d  z p re m ie re m  n a  czele , p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , 
sa m o rz ą d o w y c h  i o rg a n iz a c ji  sp o ­
łecz n y ch .

W  ty m  cza s ie  n a  p l. P iłs u d s ia e -  
go o d d z ia ły  w o jsk o w e  g a rn iz o n u  
s to łe c z n e g o  u s ta w iły  s ię  W k ilk u  
r z u ta c h  f r o n te m  do g m a c h u  
S z ta b u  G łów nego . C a ły  p la c  u - 
d e k o ro w a n y  b y ł m a s z ta m i i f e -  
s to n a m i o b a rw a c n  n a ro d o w y c h . 
N a  c h o d n ik u  p rz e d  S z ta b e m  G łó­
w nym  u s ta w io n o  t r y b u n y  d la  r z ą ­
du- d y p lo m a c ji , p r a s y  i p u b lic z ­
n o śc i. P rz e d  p o m n ik ie m  k s. J ó ­
z e fa  u s ta w : ono w y s u n ię te  n ieco  
ku  p rzo d o w i p o d iu m  d la  p . P re ­
z y d e n ta  R, P ,, k tó r y  b ędz ie  od­
b ie r a ł  d e f i la d ę .

NA PLACU REWII
O godz. 10.15 w  w y lo c ie  u l. 

W ie rzb o w e j u k a z a ła  s ię  k o m p a ­
n ia  h o n o ro w a  b a ta l io n u  s to łe c z ­
nego , p o w ita n a  sp re z e n to w a n ie m  
b ro n i p rzez  w sz y s tk ie  z g ro m ad zo ­
n e  n a  p la c u  o d d z ia ły .

O g o d z . 10.30 p rz e g lą d u  o d d z ia ­
łów  d o k o n a ł dow ódca O. K, g en . 
T ro ja n o w s k i , p rz e c h o d z ą c  k o le j­
no  p rz e d  f r o n ta m i  p o szczeg ó ln y ch  
rz u tó w .

N a s tę p n ie  p rz e g lą d u  d o k o n a ł 
m in is te r  s p ra w  w o jsk o w y ch  gen . 
dyw . T . K a sp rz y c k i.

P o  sk o ń czo n y m  n a b o ż e ń s tw ie  
n a  p la c  r e w ii  z aczę li p rz y b y w a ć  
cz ło n k o w ie  rz ą d u , p rz e d s ta w ic ie -  
1“ k o -p u s u  d y p lo m a ty czn eg o , p o ­
sło w ie  i s e n a to ro w ie .

Na prrw o od trybuny p. Prezy-
n *’ b s i-w n ą  g ru p ę  tw o rz ą  

a t ta c h e  w o jsk o w : n a ń s tw  obcych
O godz. 11-ei p rzyb y ł na p la (; 

re w ii  P re z y d e n t R . P . i po  p r z e j ­
śc iu  p rz e d  f r o n te m  p ie rw sz e g o  
rz u tu , z a ją ł  m ie js c e  n a  try b u n ie .  
W  m ię d z y c z a s ie  o d d z ia ły  w o jsk o ­
w e zaczę ły  p rz e g ru p o w y w a ć  s ię  
do d e fila d y .

DEFILADA
W  k ilk a  m in u t  p ó ź n ie j ro zp o ­

czę ła  s ię  d e f i la d a , k tó r ą  o tw ie ra ­
ły  szk o ły  p o d c h o rą ż y c h , sa p e ró w  
i s a n i t a r n a  w ita n e  rz ę s is ty m i o- 
k la s k a m i n a  t r y b u n a c h .  P o  n ic h  
m a s z e ro w a ł b a ta l io n  s to łe c z n -  w 
h u c u ls k ic h  k a p e lu s z a c h  i p e le ry ­
n a c h .

W śró d  m a s z e ru ją c y c h  fo rm a c j i  
p ie c h o ty  z w ra c a ł u w a g ę  sw o ja  
d z ie ln ą  p o s ta w ą  r u ł k  s trz e lc ó w  
k a n io w sk ic h .

P o  p iech o c ie  p rz e d e f ilo w a ła  
a r ty le r ia  k o n n a  i lek k a . W  ty m  
m o m en c ie  od s t ro n y  u lic y  O sso liń  
sk ic h  g a lo p e m  z a je ż d ż a  o rk ie s tr a  
szw o leże ró w , z a tr z y m u ją c  s ię  n a ­
p rzec iw k o  try b u n y  p P re z y d e n ta . 
D e f ilu je  te r a z  k a w a le r ia , w ita n a  
eutuzja tocznie przez publicz-

j - i-.-

ność . N a s tę p n ie  p rz e m a sz e ro w a ły  
p ie sze  i k o n n e  o d a z ia ły  P . P .

O D KAŻA’ \CE 
D R U ż r N y

D ru g ą  czę ść  d e f i la d y  o tw ie ra ły  
p o cz ty  s z ta n d a ro w e  o rg a n iz a c j i  
b. k o m b a ta n tó w , n a s tę p n ie  od d z ia  
ły  p rz y s p o so b ie n ia  w o jsk o w eg o  
że ń sk ie  i m ęsk ie , o d d z ia ły  f a -  
b ry c z n y c n  s t r a ż y  p o ż a rn y c h . N o­
w o śc ią  w  d e f i la d z ie  b y ł u dz ia ł 
k o ro w o d u  sam o ch o d ó w  L O P P , n a  
k tó ry c h  je c h a ły  d ru ż y n y  o d k a ż a ­
ją c e  w  u b ra n ia c h  p rz e c iw ip e r ito -

w y ch  i m a s k a c h , w z b u d z a ją c  pew  
n ą  s e n s a c ję  sw ym  n iezw y k ły m  
s tro je m

P c  sk o ń c z o n e j re w ii  p . P re z y ­
d e n t  R . P . o d je c h a ł  na  Z am ek .

O ddzia ły  w o jsk o w e , b io rą c e  u- 
d z ia ł w  re w ii  p rz e m a sz e ro w a ły  
u lic a m i m ia s ta  do sw y ch  k o sz a r , 
w ita n e  s e rd e c z n ie  p rz e z  z g ro m a ­
d zo n ą  n a  c h o d n ik a c h  p u b lic z n o ść .

O eodz. 8-ej w ie c z o re m  w  T e a ­
tr z e  W ie lk im  odby ło  s ię  u ro c z y s te  
p rz e d s ta w ie n ie  g a lo w e  o p e ry  M o­
n iu s z k i „ S tr a s z n y  D w ó r“ .

P o  m s zy  św . w  Ogrodzie B otanicznym

Kilkutysięczny pochOd młodzieży
p r z e c ią g n ą ł ulicam i W a r s z a w y

Tradycyjnym  , zwyczajem  w  
dniu 3 m aja o godz. 9 e j rano tłu ­
my m łodzieży ze  wszystkich uczel 
nf warszawskich ściągnęły do O- 
grndu Botanicznego. W  O grodzie 
Botanicznym odbyła się msza św. 
uroczysta, po które i sform ował 
się barwny pochód korporacji w ar 
szawskich, ciągnących długim 
szeregiem  wzdłuż a lei U jazdów 
skiei i N ow ego  Światu aż do pom­
nika Kopernika P ierw szy  raz w 
dziejach wyższych uczelni pol­
skich pochód polskich korporacji

Konstytucja Polonii Gdaliskiej
Zjednoczenie społeczeństwa polskiego

W zm o c n i n a m  p o z y c e  w  W o ln y m  Mieście
GDa Ń SK , 2. 5. W c z o ra j oaby to  

s ię  u ro c z y s te  p o d p is a n ie  a k tu  ko n  
so lid a c y jn e g o  w  o b ecn o śc i k ó m isa  
r z a  g e n e ra ln e g o  R, P ., szefó w  
p o ls k ic h  u rzęd ó w  w  G d a ń sk u  o ra z  
p rz e d s ta w ic ie li  66 o rg a m z a c y j po i 
sk ic h  n a  te r e n ie  W . M ia s ta . N a  
w s te p ie  w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ia  p o  

w ita ln e  p o se ł B u d z y ń sk i. S tw ie r ­
dz ił on, że p ra c e  n ad  k o n s o lid a c ją  
sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  w  G d ań ­
sk u  t r w a ły  3 m ie s ią c e , p rz y  czym  
o d b y w a ły  s ię  w  a tm o s fe r z e  ja k  
n a jw ię k s z e j d o b re j w o li. S z e re g  
tr u d n o ś c i n a tu r y  fo rm a ln e j  w rm a  
g a ł  je d n a k  ic h  n rz e zw y c iężen ia

P o d p is u ją c  a z iś  a n t  k o n s o lid a ­
cy jn y  z a rz ą d y  o rg a n iz a c y j d a d z ą  
p o tw ie rd z e n ie , ż e  w v m k i w sn o m - 
n ia n y c h  p ra c  u z n a ją  i z M n  i s ię  
so lid a ry z u ją .

N a s tę p n ie  p o s . L endz ion  odczy­

t a ł  n a s tę p u ją c y  a k t  k o n so lid a c y j­
n y :

„ W  rocznicę namiętnej Konstytucji 
3 maja, my przedstawiciele organizm 
cyj i towarzystw ziemi gdańskiej wzo 
rem ojców naszych w  poczuciu odno- 
wiedzialnosci naszej preed narodem 
polskim i przyszłvmi pokoleniami, o- 
świadczamy uroczyście, że zapomina 
my a  wszystkim co nas dotychcta, 
dzieliło. Podajemy sobie bratnią dłoń 
do zgody, zespalamy się w  jednym o- 
bozie polskim. W itam v z radością po­
łączenie gminy Polskiej i Związkn Po 
laków i Ziednoczenie uznajemy zą na 
czelną polską organizację zien

ABC W LUBLINIE
W  Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A  B  C“ Inb naoywać poje- 
dyńcze egzemplarze pisma W 
Księgarni polsKiej Plewickiego, 
ul. Kapucyńska 1, telefon 15-78.

gdańskiej. Pod jej przewodem będzie­
my ze wszj stklch sił v alczyć o świę­
ta naszą sprawę. Tak nam dopomóż 
Bó

,P o  złożeniu podpisów pod ak­
tem konsolidacyjnym , w ygłosił 
przem ówienie kom isarz generalny 
R, F „  który podniósł doniosłość 
dokonanego zjednoczenia i w yra­
ził uznanie dla w ytrw ałe j współ­
pracy korso1:daeyjne,i obu posłów 
polskich w  Guańsicu.

Po min. Chodackim przem awiał 
ksiądz Kom orow ski k tóry okreś­
lił akt, konsolidacyjny, jako Kon­
stytucję społeczeństwa polskiego 
w  Gdańsku, które w  zrozumieniu 
swych obowiązków wobec narodu 
poisKiego i Rzeczypospolitej bę­
dzie zgodnie pracować w  kierun­
ku narodowym

Na zakończenie zebrani odśpie­
w ali „Boże coś Polskę".

agademickich n ie został wpusz­
czony na teren Uniwersytetu  W ar 
szawskiego. Jak się okazało J. M 
p. rektor Uniwersytetu  W arszaw ­
skiego Anton iew icz m e zezw olił 
na to, aby m łodzież akademicka 
m ogła zakończyć swą uroczystość 
na teremei uczelni

W  czasie pochodu korporacyjne 
go, w  a lejach  sform ował się kilku 
tysięczny pochód młodzieży, który 
przeszedł a lejam i U jazdowskim  , 
następnie skręcił . w al. Szucha 
przed gmach M in isterstw a W . R. 
i O. P . gdzie żyw io łow o m anifesto 
wanc przeciwko zarządzeniu min 
Ąwiętosławskiego, znoszącemu 
działalność Bratnich Pom ocy na 
uczelniach warszawskich,, P o  te j 
m anifestacji, cały pochód, do któ­
rego ze wszystkich stron p rzy łą ­
czali się now i uczestnicy przecią­
gnął u licam i: a le ją  Ujazdowską, 
Nowym  Światem, K rak Przedm ie­
ściem, Bednarską, na" wybrzeże

Kościuszkowskie, gdzie oaoło po­
mnika Dowborczyka, po przemó- 
w ieniacn pochód został rozw iąza­
ny.

W  czasie pochodu wznoszone 
były okrzyki na cześć idei nare 
dowo - radykalnej, pojednania na­
rodowego i skupienia na te j pod- 
staw ie wszystkich żyw iołów  pol­
skich.

Pod  koniec pochodu doszło do 
incydentów, w  czasie których k il­
kunastu żydów  za prowokacyjne 
zachowanie się zostało dotkliw ie 
poturbov, anych.

W  pewnym momencie pochód 
wstrzym ał auto, w  którym jechał 
na rew ię m in ister spraw  zagran i­
cznych płk. Józe f Beck. Au to  zo­
stało otoczone przez tłum naro. 
dowców, wznoszących okrzyki, w 
których domagali się prowadzenia 
stanowczej polityk i wobec impe­
ria listycznych  tendencyj ze wscht 
du i zachodu.

W o źn i s k o rża  re k to ró w
o n ie p r z e s tr z e g a n ie  8 - g a d z .1 d n ia  p ra c y

Ostatnie w ydarzania na wyższych 
uczelniach spowodowały nieoczeh wa 
ny zatarg z niższym? funkcjonariusza 
mi. zatrudnionymi w szkołact akade­
mickich.

Związki niższych funkijonariuszów 
R, P. wystąpiły ze skarcą do Mini­
sterstwa Oświaty pizeciv'ko przekra­
czaniu s-godzinnego dnia pracy na

wyższych uczelniach,
W memoriale złożonym M inister­

stw u w skazują oni, że w skutek ko­
nieczności utrzym ania porządku w 
zakładach uniwersyteckich, Politech­
nik i t. d woźni pracują niekiedy aż 
do goiit, 9 wlecz., począwszy od 6 
rano. Odbywa sie te  na podstawie 
zarządzeń rektoratów  ustalających 
czas pracy według swego uznania.

Tragiczna prze a?dżka po fóiśle
u r z ę d n i k  s ą d o v y  u to n ą ł

G R U D Z IĄ D Z , 3.5. W c z o ra j w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w y p ły

Pozorne
Z okazji 1-szego maja i 

wzmożonej na jego tle agita- 
rj. komunistycznej władze ad­
ministracyjne prowadziły o- 
statnio ożywioną bardzo dzia­
łalność „zapobiegawczą", z 
dużą gorliwością i staranno­
ścią „likwidując" centrale i 
jaczejki komunistyczne w  sto­
licy. Co parę dni dowiadywa­
liśmy się więc o aresztowa­
niach rozmaitych Ickochów 
Freiwellów’, Chaskielów, Pry- 
wesów i innych przygotowują­
cy oh się do „uczczenia" robot­
niczego święta pracy żydow- 

.^hatorów  i techników.
* każdym poszczególnym wy- 

padk, przez dokonanie konfi­
skaty antypaństwowych ulo­
tek czy przygotowanego do 
wywieszenia transparentu o- 
raz przez zaaresztowanie przy­
łapanego agitatora komunistv- 
cznego sprawa zostawiała for­
malnie załatwiona, niebezpie­
czeństwo grożące państwu pol­
skiemu i polskiej kulturze, od­
sunięte. W ładze policyjne nic 
więcej robić tu nie niogą. 
skazane są w ęc  na niekończą­
ce się bynajmniej z dniem 
1-szego maja wyłapywranie i 
przytrzymywanie techników i 
agitatorów komunistycznych.
* sądy wydając na podstawie 
dostarczonego materiału wy­
rok i dopełniają reszty.

Czy jednak na tym techni­
cznym odrabianiu „policyj- 
pych kawałów” sprawa może

być zakończona? Zdawałoby 
się, że pytanie takie jest jedy­
nie pytaniem retorycznym i że 
nie powinna zachodzić potrze­
ba stawiania go nikomu. Bo 
przecież właściwe środki za­
radcze przeciwko agitacji ko­
munistycznej to zakres ogrom­
nie szeroki, poruszany już 
przez nas niejednokrotnie. To 
całkowita zmiana ustroju i 
stosunków politycznych, opar­
cie rządu na jedynie trwałej i 
mocnej podstawie zaufania 
narodowego oraz wzbudzonej 
wiary i entuzjazmu dla idei i 
programu przez narodowy 
rząd reprezentowanego. To 
radykalna przebudowa nasze­
go chromającego ustroju spo­
łecznego i stworzenie właści­
wych warunków gospodar­
czych, zapewniających każde­
mu Polakowi chleb i pracę. 
Ale nawet i prócz tej najważ­
niejszej „pozytywnej strony" 
jest jeszcze i coś więcej ponad 
zwyczajne aresztowania i re- 
presalie policyjne, jest zdecy­
dowana i konsekwentna wal­
ka z właściwymi, sprężynami 
i motorami polskiego komu­
nizmu, oraz z wszystkimi ty­
mi czynnikami, które, — świa­
domie czy nieświadomie, -  
przygotowują grunt pod dzia- 
alność czysto komunistycz­

ną. A tutaj niestety jak mało 
znaleźć można śladów czyjej­
kolwiek działalności, zamiast 
nich nalopiijist liczne i tające

wprost dovrody nieuzasadnio­
nej tolerancji.

Pamiętamy przecież wszy­
scy znany zjazd „literacki" we 
Lw’owie przed rokiem, na któ- 
n  m bardzo przejrzyście kieł­
kowały czysto komunistyczne 
tendencje, a oficjalnym poże­
gnaniem było hasło: „do zoba­
czenia się w czerwronej W ar­
szawie". A  zjazd ten odbywał 
się pod protektoratem władz 
państwowych, , czołową rolę 
odgrywał w mm Wincenty 
Rzymotrski, członek Polskiej 
Akademii Literatury i nacz. 
redaktor półoficjalnego pro- 
rządowego organu. I gdyby 
nie nieszczęśliwe dla niego 
odkrycie najzwyczajniejsze­
go plagiatu stanowiska te za­
chowywałby pewnie do dzi­
siaj.

Istnieje dalej Związek Nau­
czycielstwa Polskiego, oficjal­
na pod kontrolą Ministerstwa 
Oświaty zawodowa reprezen­
tacja polskich nauczycieli. 
Prowadzi ożywioną działal­
ność propagandową i wycho­
wawczą, urządza kursy i od­
czyty, wydaje czasopisma dla 
dzieci i... dziennik polityczny. 
Prezes jego pan Kolanko na 
Walnym Zjeździć deklaruje 
ex oficio o „konieczności kon­
taktu i wfpływania polityczne­
go na masy chłopskie i robot­
nicze", oraz „utworzenia szero 
kiego frojjtu pracowniczego",

Wiadomo zaś, co tajcie górno­
lotne frazesy znaczą w prak­
tyce, szczególnie na tle poli­
tycznej działalności 1 nasta­
wienia pana Kolanko i towa­
rzyszy. Przecitz w „dorobku", 
ideowym Z. N. P. znajduje się 
prawomocny wyrok sądowy, 
stwierdzający w .jednym  z je­
go wydawnictw wyraźną i zgo­
dną z instrukcjami kominter- 
nu propagandę pro-bolszewic- 
ką. Przecież liczne skandale 
w szkolnictwie i gorszące za­
targi z duchowieństwem na 
tle prowadzonej przez Zwią­
zek walki z religią dostatecz­
nie kwalifikują wyniki jego 
„wychowawczej" działalno­
ści.

Związek Nauczycielstwa 
Polskiego istnieje i działa pod 
nadzorem p. min. Swiętosław- 
skiego. Prowadzi kursy i wy­
daje dzienni) : polityczne,
montujące „szeroki front pra­
cowniczy". W ydaje pisma dla 
dzieci z osądzonymi już przez 
Sąd Polski tendencjami. A 
między oticjalną jego działal­
nością i surowo karanymi 
orzez policję i sąd przestępca­
mi lckijcliiem Frejwelem i 
1 lmskielem Prywesem tak 
wielka jest oficjalna odległość 
i rozciągłość... przede wszyst­
kim w  skutkach, wynikach i o- 
cenie lóżnej tylko na pozór ich 
działalności.

P. W.

n ę ło  n a  W is łę , na  ż ag lo w cu , czte­
re c h  w io ś la rz y  tu te js z e g o  k lu b u  
w io ś la rsk ie g o . W  p e w n e j ch w ili , 
kiedy żag low iec znajdował s ię  na 
środku W isły, podmuch w iatru  
w y w ró ć 1! g °. T rz e c h  u c z p s tn ik ó w  
w y p ra w y  zd o ła ło  się tf ra to w a ć , na 
tom iast Zenon Rogalski, urzędnik 
sądu okręgowego w  Grudziądzu 
utonął. W  z a m ie sz a n iu , wywoła- 
n y m  k a ta s t r o f ą ,  w io ś la rz e  zap o m ­
n ie li o ż ag lo w cu , k tó ry  f a le  p o n  o 
s ły  w  k ie ru n k u  T czew a .

Z w łok  tr a g ic z n ie  z m a rłe g o , p o ­
m im o u s iln y c h  p o szu k  w a ń , n ie  
ud a ło  s ię  w y łow ić , ja k  ró w n ie ż  
n ie  o d n a lez io n o  ż a g lo w c a .

Sfrejk filmnutfów
rozszerza się

H O L L Y W O O D , 3.5. S t r a jk  w 
s tu d ia c h  f i lm o w y c h  znow u ro z ­
sz e rz y ł s ię  w c z o ra j w ieczo rem , 
g d y ż  do 4 s t r a jk u ją c y c h  ju ż  
zw iązk ó w  zaw odow ych , p rz y łą ­
czy ło  s ię  6 no w y ch . S ą to  zw iązk i 
in ż y n ie ró w , c h a ra k te ry z a to ró w . 
g a rd e ro b ia n y c h , k u c h a rz y , m a ­
sz y n is tó w  i sp rw a c z y , r e p r e z e n tu ­
ją c y  6.000 p raco w n ik ó w . W d n iu  
ju t r z e js z y m  n a leż y  o czek iw ać  zam  
k n ię c ia  9 w ie lk ich  s tu d ió w  f ilm o ­
w ych . P lacó w k i s t r a jk u ją !  y ch  
t r z y m a ją c e  s t r a ż  p rzp d  s tu d ia m 1, 
w y co fa ły  się , ażeb y  u m o ż liw ić  d e ­
leg a to m  zw iązków  zaw o d o w y ch  ak  
to ró w  n a ra d y  z d y re k c ja m i. N a ra ­
dy te  m a ją  s ię  odbyć w e ś ro d ę  w ie 
czo rem . O d w y n ik u  ic h  za leżeć  
będzie , czy a k to rz j so lid a ry z o w a ć  
się  b ę d ą  ze s t r a jk u ią c y m i.

W  PRUSZKOW IE
zaprenumerować „ABC" można 
u p. Ry szat da Jędrzejewskiego, 

ul, Kościuszki 43 m. 7.
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Na boiskach ligowych
W y s r k i  porażka Pogoni, sukces W arszaw ianki

REMI* W ARSZAWIANKI 
W POZNANIL

W' Poznaniu o mistrzostwo ligi 
Warszawianka wywalczyła remis 1:1 
z Wartą. Do przerwy prowadziła 
Warszawianka i:(). Jest to pierwszy 
punkt stracony przez Wartę w tegc- 
lucznych rozgrywkach ligowych.

Warszawianka wystąpiła z Marty­
ną w obronie, który przyczyni! się w 
dużej mierze do tego sukcesu, jakim 
jest remis na boisku W;arty. Bardzo 
dobry poza tym był bramkarz Rud­
nicki, który uchroni! swoją drużynę 
od utraty bramek.

Ora w pierwszej połowie była 
baraz ładna i żywa. Prowadzenie 
dla Warszawianki zdobył w 7 min. 
Smoczek. W'arta zdołała wyrównać 
dopiero w 23 min. drugiej połowy ze 
strzału Gendcry.

SUKCES CRACOVII Z  POGONIĄ
W meczu w Krakowie, Cracocia,

po -mocjonujacej grze pokonała 
iwowską Pogoń w wysokim stosun­
ku 5:1 ( 1:0). Zwycięstwo Cracovii 
było w wełni zasłużone, choć nieco 
za wysokie. W  pierwszej połowie 
Cracovia miała lekka przewagę, sytu­
acje były jednak zm:enne, pizy czvm 
atak Pogoni zawodził pod bramką. 
Dopiero w 29 min. oiękne zagranie 
Korbasa wyzyskał Malczyk, uzysku­
jąc pierwszą bramkę dla Cractwii. 
Kontrataki Pogoni nie były groźne. 
Jedyny groźny strzał Matyasa prze­
szedł nad poprzeczką.

Po przerwie Matyas przeszed1 na 
pozycję lewego łącznika : odtąd ak­
cie lwowian były płynniejsze, czego 
owocem była bramka, strzelona prz,.z 
Niechciota w 15 min.

Test to pierwsza bramka strzelona 
przez atak Pogoni w tegorocznych 
rozgrywkach lgewych

Następuję okre* gry róv nortęd- 
rej. W  27 min. niespodziewanie Szr-

P R A S A  M I E S I Ę C Z N I K
Organ Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Czasopism

T r e ś ć  z  e  s z r  t u

Doniosłe porozumienie. Franciszek 
Głowiński: Zagednienia*propagando­
we w Polsce. Jan Mokrzycki: Prasa 
jako czynnik życia gospodarczego —  
IV  F, G.: Zdrojownictwo krajowe i 
turystyka .cewne trzna a prasa. Ed­
mund seyfrled: Kolportaż pism w r. 
:936 za pośrednictwem polsk. T-wa 
Ks’ 'g. Ko! „Ruch". V Kongres F  T. 
A . i). E. J. Jurasa w Austrii. Franci- 
szeK Kusz: Maszyny dmkarskie aa 
tegorocznych Targach Lipskich. Wy 
stawa polskiej p^asy wojskowej. Sta­
tystyka druków 1935 r. Pi-ace Związ­
ku Wydawców. Organizacje i Sprawy 
Dzien.ukarskie. Wykaz dziemukarzy 
redaktorów, pracujących na terenie

R, P. oraz korespondentów zagranicz­
nych pism polskich. Warszawa, lista 
nr. 3 i Wielkopolska, lista nr 1. W y­
kaz dziennikarzy - redaktorów, zatru 
dnionych w p: sikach, wy chodzących 
w języku żydowskim. Warszawa, li- 
■ria nr. 1 Kronika Krajów a. Draw o a 
Prasa Prasa na Szerokim dwiecie. 
Cen zeszy+u 1 zł. Do nabycia w  admi ■ 
nistracji „Prasy", w większych księ­
garniach i kioskaJi ..Ruchu ’ Prenu­
merata roczna w  kraju zł 10. zagra­
nicą zł. fłJ. Adres administracji: War 
szawa, ul. Zgoda 8 m. 4. Tel. 540-0u 
Konto rozrachunkowe Nr 761, War­
szawa i.

« I

M ia flom ości gospodarcze
UST V WG DA W ST W O 

GOSPODARCZE 
W  Nr. 34 Dziennika Ustaw R P. 

ogłoszono nart. rozporządzenia o cha 
rakterze gospodarczym: rozp m ir-  
stra skarbu z dnia 9 kwietnia r. b. 
w  sprawie wykonania rozp. 1 rezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 22-go 
kwietnia 1937 r. o rozbudowie miast.

Rozp. ministra skarbu z dn. 22-go 
kwietnia r. b. o zniżkach celnych i 
zwolnieniach od cła;

Rozp. ministra skarl u z dnia 20-go 
kwietnia rh. o przedłużeniu czasu 
trw ania konwersji państwowych poży 
czek wewnętrznych.

PRZEDAW NIENIE  DO PRAW 
RE N TY  WYPADKOW EJ 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wyjaśnił, że okres przedawnieni dla 
zgłoszenia prawa do rent wypudko- 
wych przez poszkodowanych |w«owy, 
sieroty i dalszą rodzinę po poszkodo­
wanymi wynosi 3 lata od chwili, w 
której to prawo powstał 1

Prawo do jednorazowej zapomogi

m m mviąxe/v L i l l y
3|DOTYCHC7A! ,4!ESPOTYXANYMj

pośmiertnej ulega przedawnieniu po 
roku od chwili śmierci osoby ubezpie­
czonej. Prawo do oop-awy dla wdo­
wy, w razie zawarcia powtórnego 
związku małżeńskiego, ulega przedaw 
nieniu po roku od dnia powtórnego 
zamązpójścia wdowy. pobierającej 
wypadkowa rentę wdowią.- . - .zifL.

ODROCZENIE PŁATNOŚCI 
D ANINY MAJĄTKOM EJ

Ministerstwo Skarbu wydało rozpo­
rządzenie, na mocy którego rata da­
niny majątkowej od rolników, mają- 
:a bi ć płatna do dnia 30 kwietnia r. 
b., będzie płatna w terminie do dnia 
d0 listopada 1937 r.

KAUCZUK SYN rETYCZNY

Brytyjski koncern farb „Imperial 
Chemical" lansuje obecnie no-wy su 
ruwiec syntetyczny „Neoprene", któ 
ry po 4-ł« tnich doświadczeniach labo 
ratoryjnych został rzucony na rynek. 
Choozi tutaj o surowiec cauczuku, 
który według wynalazcy duchowne­
go amerykańskiego Juliusza Artu-a 
Niuwlanda wytwarzany jest z węgla, 
wanna kamiennego i soli Korzyści su 
rowca „Neonrene" maja polegaó prze 
de wszystkim na wysokiej odporno­
ści przeciwko kwasom, osadom, pro­
mieniowaniu i ciepłocie. Surowrec ten 
jest zwłaszcza odpo-ny przeciwko naf 
cie, rop:a i t. p. Ponad to nowy mate­
riał posiada wysoką jakość wiązar » 
się w drodze mechanicznej przy oble­
kaniu metali i szkła.

liga dalekim strzałem zdoby wa dru 
ga bramkę dla miejscowych, nie bez 
wiriy Albańskiego. Jeszcze krótki 
czas lwowianie stawiają opór, lecz 
po kontuzji Wasiewicza gra pomocy 
szwankuje 1 Cracovia z łatwością 
przechodzi przez linie obrony, zdo­
bywając dalsze bramki: w 35 mm. 
(Góra), w 10 min. (Knrbas). W ostat­
niej minucie gry Góra dobija daleki 
fzut wolny Pająka, ustalając wynik 
dnia. 1

| NOWA POkAzKA Ł, K. S.

1 Na stadionie Ruchu w Wielkich Haj 
dukaeh rozegrany został mecz pomię­
dzy Ruchem a LKS, zakończony zwy­
cięstwem Ruchu w stosunku 4:2 
(2:1).

I Dużyny wystąpiły w nełnych skła­
dach, jedyne w lucnu brak było Pe- 

1 terka, którego zastąpi! z powodzeniem 
Skóra. Naogół gra bvla ciekawa, prze 

, prow adzona u szybkim tempie.'przy 
Wckiej przewadze Ruchu Prowadzenie 

j zdobywają goście w 6-ei min. (Lewan 
dowsli). zaś Ruch wyrówna! w 17 
mm. ( Dziwisz). W  3l min. Wilimow- 
ski zdobywa dla miejscowych prowa- 

| dzenie. Ruch miał jeszcze okazję zdo- 
I bycia oramki przed przerwą, do cze/< 
me dopuszcza dobry bramkach ŁKo 
Andrzejewski. Po zmianie pól, ŁKS 
ma w :ecej z gry, goszcząc kilkakrot­
nie pod bramką miejscowych, Pn wy­
równaniu, uzyskanym pr~ez ŁKS. ze 
s*rzalu Herbst-eicha w 22 min.. Ruch 
się rozgryw a i ma przewagę d- koń­
ca meczu. Ostatnie dwie bramki Ruch 
uzyskał w 27-ei min. (Kubisz) oraz w 
28-ej min. (Wibmowski).

. t a b e l a  z a w o d ó w
O AIS? RZOSTM O LIGI

Po niedzielnych rozgrywkach o mi­
strzostwo Ligi tabela Drzybrala naste 
pujący wygląd:

1) Warta
2) Misi,
3) CraGOvia
4) Ruch
3) A K. S.
6 ) Warszawianka
7) Garbarnia
8) ~>ogoń *
Q) Ł K. S.

10, Dąb

Wspaniała fołnta Jędrzejewskie)
Polska -  Francja 4 i2

Poiacy wygrywają s figle* przegrywają grę podwójni
Double, iak to double, goście prze- „Jestem szalenie zadowolona ze zwy 

waźali wykazując Juie /.granic i cięstwa dzisiejszego, cieszę się. że na 
..7,>bką orientację. Polacy duże dabsi reszcie jestem już w uobrej formie”— 
“ ■ iaU beznadziejni, iak odpowiada nam mistrzyni Polski.

Pytamy o przeciwniczką?

R A D I O
* Wtorek 4 maja.

6.30 P'eśn „Kiedy ranne ysiają zo­
rze” . 6.33 Gimnasłyka. 6.5O Muzyka, 
(płyty). 7.10 „Parę informacji” . 715 
Audycja dla, poborowych. 7.3f Muzy­
ka ( płyty). 8 00 Audycja dla szkól.

11.30 Audycja dla szkól: Słuchowi­
sko ,,3-ci Afaj Krystka i Arrelki” . 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
D"t? Orkiestra B- B. C. pod dyr. Wal- 
tona 0'Donella (płyty) ;2.50 „Skrzyn­
ka rolnicza” . 15 00 \V ladomości go­
spodarcze. 15.j5 Trio Salonowa Pol­
skiego Radia. 16% „Stolica i jej spra 
wy” . 16.10 „Życ.e Aulturaine =to]icy’’ 
16.15 „SkrzynN^ PKO” . 16-30 Koncerl 
ze studia P- R- na liędzynarodowych 
Targach Poznańskich. 7.50 „Momen­
cik’’ —  monolog. 18 00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Reportaż sportowy. 
18.20 .Lekkie jntermewa” (płyty). 
18.50 Pogadanka aktualna. [92)0 „Pa­
radoksy pracy społecznej” . 1P.2U l i ­
twory "Gabriela 1 turę Stella Dobry-
szycka   fortepian, Jamna Ufansrt
_  sp;ew. 20-00 „W  kolorowyn św.et- 
le” —  reportaż muzyczny- 20.55 Po­
gadanka aktualna. 21-00 A lV  koncert 
Ó. R. M. U. Z ‘u. Transmisja z Kon­
serwatorium Muzycznego w  Warsza­
wie. 22 00 Muzyka solowa. 22-30 
„Wiosna poetycka". 2245 „Melodie 
wiosenne" (płyty).

\1 arszawa II (Mokotów)
(Fala 216.8).

13.10 Koncert symfoniczny z udz.a- 
łem jaschy Heifttza (płyty). 14-35 
Wiadomości z życia stolicy. 14-40 Mu 
zyka rozrywkowa. 23-05 Muzyka ta­
neczna.

środa. 5 maia
6.39 Pieśń „Kie.u'y lanne _ w stają 

zorze' t’ 33 Gjjauąistyii*. 6.50 M u-

zyka (p łyty). 7.10 „Parę informacyj" 
7̂ 15 Auaycja dla poborowych. 7.35 
Muzyaa , płyty" 8.o0 Audycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla szkól, a) 
„Zielona żabi—"  — pega^anka przy 
rodnicza, b) Muzyka (płyty). L1.57 
Sygnał czasu i hejnał : Krakowa. 
I2.‘t3 Zespół salonowy Pawła Ryna- 
sa: 12.50 „Szukam letniska" —  po- 
gadanjca. 15.00 5Viad miości jospnda. 
cze, 15.55 „Skrzynka techniczna" 
16.10 „Zagadki muzyczne" — au­

dycja dla dzieci starszych. 16.3u Chór 
Akadem-cki Fundacji Domów Akade­
mickich 17 00 .,WTyprawa Kijowska 
1920 roku" —  odczyt gm. Taaeu«’ :a 
Kutrzeby 17.30 „U  wy twórców

dzbanków i „zwierzątków" w Iłży —  
pogadanka. 18.00 Pogadanka aktual­
na. 18.10 Wiadomości sportowe 18-2'1 
Orkiestra Ueralda Gautho i Ze>pół 
„Lecuona Cuban Boys" (płyty). '8.50 
„O przyszłość w ie jsW j dziatwy" —  
pogada,isa 19.00 „W  sklep.e z za­
bawkami" —  opowiadanie. 19.20 Da­
wid Ojstrach — łaureat konkursu iń 
Ysaye'n w Bruk seli (pły+y) 19.46 
Lekkie w iązanki mstrumentame (pjy- 
t y ) : 20.35 „Chwila biura Stud’ ów". 
20.55 Pogadanka aktualna. 21 00 Kon 
cert chopinowski w wykonaniu Jana 
Ekiera, 21.30 Robert Schumann: 
Kwintet fortepianowy Es-dur op s4- 
Kw artet polski i WyscvKa - Ocnlew- 
ska — fortepian 22.00 Muzyk., tane­
czna w wyk Wileńskiej Ork. P. R

W ARSZAW A II (Mokorów)

13.10 Utwory Edwarda Griega 
(p ly t j ) ;  11-35 !,Wiadomości z iyeia 
stolicy" 14.40 Muzyka rozrywko’ a 
(płyty) 23.05 Muzyk* taneczna (p ły­
ty)

gier. pkt. st. br.
6 11:1 16:3
6 10,2 19:3
7 10:4 20:6
K y t ;2 16:7
5 8:2 r l :6
7 8:6 15:12
4 5:3 7:3
6 5:7 7 U
7 5:9 12:1"

18 0:36 0:54

M is t r z o s t w a
ligi ś lg sk ie )

W dalszym ei$gi> meczów’"  o mi­
strzostwa u g i śląskićj Naprzód (Ll- 
piny „06" Katowice y. 2 (3 j 0), S ło  
w tan — Czarni' > Chropaczów) j> : 1 
(2 : 1). Wawel (Nowa Wieś) — Poli­
cyjny K. S. (Katowice) 3 : 4 (1 ; 1)- 

W tabeli prowadzi Naprzód — Li- 
piny.

chociaż nie ut 
niegdyś, bo oto potrafili wygrać jed 
nego seta. Przebieg gry- Pierwszego 
seta wygrywają I rmcuzi, mając du­
żą orzewugę. r drugim gra zupełnie 
tuwnorzędna, Polacy wygrywają 6:4- 
W trzecim b. zacięta walka przy sta- 
flie 1>:2, Polacy wyrównują j ; 5, ale 
dalej zabrakłG już Im sit 1 przegrywa 
ją seta 7:5. Set czwarty, to prosi 
formalność, Para polska jest już zmę­
czona i zrezygnowana, przegrywamy 
5:2.

Francuzi pokazali nam ładna klasę 
doubla, zru::umienk się wzajemne, 
przy ezynt Jamain był bota' lepbzy od 
Petry. Z Polaków lepiej w'ypadf ITo- 
czyńskl, który kilkakrotnie miał wspa- 
nie,“  zagrania przy siatce. Hebc.a n!e- 
co Jabi^y, lecz głównym ziem były 
rzęsts nieporozumienia między gracza 
mi. Najczęściej chclelł grać obaj, albo 
znden nie mszał się do piłki.

Co mówf Jędrzejowska?
Zaraz po meczu Staraliśmy się uzy 

skać parę slow od p. Jędrzejowskiej, 
niestety, ze względu ni zmęczenie jej 
i formaln** oDleżenii przęz mzentuziuz 
mowanych widzów, trzeba było rozmo 
wę ograniczyć do minimum.

„Hcnriton grała dobrze, no, ale przy 
dzisiejszej mojej formie pokonam ją 
zawsze. Zresztą, zobaczymy się jesz­
cze na kortach Wimbledonu’’.

Zadajemy jeszcze jedno, nieco nie­
dyskretne pytanie:

„Co pani myśli o nowym doublu?” 
Na twarzy Jędrzejowskiej zjawia 

się uśmiech.
„Grają dziś dużo lepiej, bo przecież 

nawei seta wygrali” .
Niestety, rozmowę trzeba było 

przerwać. Jędrzejowska otoczon* 
przez cały tłum energicznie wycofuje 
się do szatni.

W  poniedz.iałek Tłoczvrtski pokonał 
Petra w czterech setach

Drużynowe mistrzostwo Warszawy
w kolarstwie

godz,, 4) PoiomaNa szowe rauomskiej odbyty się 
wyścig1 kmarskie o drużynowe mi­
strzostwo Warszawy.

3) Ursus 2:54:39 
— 6:55:09 godz.

W  wyścigu ala nielicencioaowa*
W  konkurencji dla licencjonowa- nych startowało 12 drużyn. Bieg U-

itych tvtuł mistrzowski zdohyla dru­
żyna Fortu Bema (Adaniec —  Do­
mański —  Michalak —  Napierała —  
Wasilewski) w jzasie 2:45:54 godz.
przed drużyną W TC  —  2:51:36 godz., 4) WTC.

kończyło 11 drużyn. Pierwsze miejsce 
zdobyła drużyna Poloni., przebywa­
jąc 75 kim w czasie 2:07:11 godz., 2) 
Usrus —  2:09:19 godz., 3) Okęcie,

Fiaika  zw ycię ża  w  Berlinie
bijqc o 2 minuty anglika Suliwana

W  niedzielę odbył się w Berli-1 przez Berlin  na dystansie 25 km
nie w ielki m iędzynarodowy bieg

0  „ Z lo t y  KasH “  Ta rg ó w
W  Poznaniu odbył się wobec kilku- 

dziesięc u tysięcy w.dzów wyścig
uliczny motocyklowy o „Złoty Kask 
Targów Poznańskich” . Trasa biegów 
składała się z 10 okrążeń po 2 kim., 
czyli ^cznie X  km.

Bieg 1-szy maszyny 600 ccm. —  1) 
Mieloch (KI. Mot. Ostrów) 17:42,4 
sek., 2) Ostapowicz (K. M. Z. S. 
Gdynia)

Kategoria maszyn 350 ,ccm: 1) 
Breslajier z Katowic uzyskał zwycię­
stwo po zaciętej walce w czas.e lb 
min. 47,5 sek., 2) L nk (Wiedeń), 3) 
Dąbrowski.

Kategoria 250 ccm.; Zwyciężył Weil 
(Poznań) 18K)i sek. pr^ed Ziółkow­
skim (Poznań), który mial wypadek 
na trasie. 3) Śmigielski.

Bieg maszyn z przy czepkami: 1) 
.Schuman z Wiednia, który zwyrięzyl 
zdecydowanie Olejniczaka i Kowal- 
sk:ego w czasie 16 46,6 sek

W biegu o „Złoty Kask” startowali

pierwsi trzej zawodnicy z każdej ka­
tegorii. Zwycięstwo odniósł po zacię­
tej walce Breslauer w czas e 16: 17,05. 
2) Link '(Wiedeń), 3) Mieloch 
(Ostrów), 4) Ziółkowski (Poznar).

W  biegu z wyrównaniem o nagrodę 
gen. dvw. Burhardt Bukackiego star­
towali: breslauer i Link. Bieg wygrał 
Link po walce z Breslauerem w dosko­
nałym czasie 16:13,7 sek. RresWuer 
wskutek detektu na 7-ym okrążeniu 
wycofał się z zawodów.

WIADOMOŚCI Z  TORU

Sukces naszych fa w o ry tó w
Protestowany „Handicap" fila trzylatków

Ślicznv, słoneczny dzień wywabił dnia uhonorował totalizator przyby- 
... cje j-jestjj (v,łasność znanego sports-

mena, p. Makowskiego)   1.37 zl. za
10-

„Handicap" dla trzylatków wygra! 
w zac.ętej walce Proch. Dosiadający 
Procha ż. Baicerzak zaraz za celcwni- 
kiem_ wskutek oberwania sie strze­
mienia spad!, nie odnosząc na szczę­
ście żadnych obrażeń. Po proteście 
wniesionym przez ż. Gila, dosiadają­
cego og. Fresro, którego w trakcie 
finiszu potrącił towaizysz stajenny 
Procha — Ibis, przyznano zwycię­
stwo Trestc

WPŁOSSKO
zaprenumerować „A B C “  ronina 

Edwarda Smietanowsitiegon p.
ul. Płock* 16 (lricsk)

f f  RADOMIU
U p. He; iryka Lipińskiego 

zaprenumerować „A  B  C“  mużna 
ul. Lubelska 31 

(B iuro Dzienników)

Zawody odbyły się w  dwóch kon 
kurencjach biegu i chodzie. 
W zdłuż trasy zebrało się przesz­
ło sto tysięcy w idzów . Którzy 1 
wielkim  zainteresowaniem  śledzi 
li przebieg walki na trasie.

W  bingu wielki sukces oaniósł 
F u łk a  z Krakowa, który zajął 
pierwsze miejsce, bijąc wszyst­
kich. zawodników zagranicznych, 
elitę biegaczy niemieckich.

Fiałka przebył dystans 25 km- 
w  bardzo dobrym czasie 1:26:37,2 
b ijąc praw ie o dwie m inuty Ąn- 
glika Sullivana. P ierw szy N ie ­
miec Eugen Bertsch za ją ł trze­
cie m iejsce.

W  chodzie zwyeiężył bezapela­
cyjn ie m istrz olim pijski Anglik  
Harold  W hitlock w  czasie
2:02:14 przed Niemcem B 'e i- 
wissem i Łotyszem  Danlin- 
schem.

O  m is tr z o s t w o  
W a r s z a w y

W nieoz:elę Bzura z Chodaki*w; 
niespodziewanie pokoiała Legię 3:2. 

Poionia -  Zorza 15:1 
CWS PZL DO 
Skra —  Elektryczność 1:1.

na tur mokotowski kilkunastotysięcz­
ny tłum zwolenników tego pięknego 
sportu i „totka". Dzień wczorajszy 
urozmaicony został uwoma „Handi­
capami Otwarcia" dla trzylatków, 
czteroletnich i starszich. „Handica­
py" wypadły imponująco. XV obydwu 
o zwycięstwo walczyło kilka koni, 
mijając celownik z minimalnymi róż­
nicami.

Nasi iaworyci odnieśli zasłużony 
sukces. Na ? gonitw 6-ciu naszych 
pierwszych faworytów minęło zwy­
cięsko celownik. Były to: Royal Fox, 
Neon, Kitu Villars, Tresto, Le Pala- 
tln, Dal. Typowany przez nas na 
drugim miejscu Pamir zwyciężył o- 
golnego faworyta Cezarewicza, co to­
talizator uczcił dość wysoką wypłatą 
95 zl- za 10. Największą wypłatą

W „Handicapie" dla starszych nri 
nęły w zaciętej waice celownik łeb 
w łeb; Augustus Rex i Le Palatin. 
Za śrtnl o trzy czwarte długości przy­
szedł Orlean.

Wyniki gonitw
z  dnia 2 m a ja  b.

Gon. 1, ayst. 2-1CW n ., nagi. M00 
zł. 1) Royal Fox, żok. Stasiak, 2) 
Wrzos ( 19,5), 3) Baronia (34). Wygr. 
w 2 m. 20 s. .atwo o 3 diug, Tot. 
6-50.

Gun. 2, dyst. 2-100 m-, nagt. 2-400 
zł. 1) Neon, żok. Jagodziński, 2)
Newmarket (18,5)- 3) Cyrkon (28,5)- 
Wygr. w 2 min jjj s. łatwo o 4 dług. 
Toi 7 zł.

Gon. 3, dysł 1.600 m . nagr. 2 200 
zł. 1) Kitty Yillars żok. Stasiatc, 2) 
Deville (13>3). 3) Kiirona (127>- Wy- 
cof. Prech, Newmarke*. Noney Mcon. 
Wygr. w 1 m". 46 s. łatwo o 3,5 dług. 
Tot 7 zl.

Gon. f, dyst j.&w m nagr. 5-009 
zł. l )  Tresbi, żak. Gil, 2) Pro-h (39), 
3) Ibis (39) 4) Lift Boy (46). 5) G»- 
i.p  (296), 6) Tanga (164). Fetałda 
porost’ ! t na starcie. Wygr. w 1 m 
41 s w waice o szyję. Tot. 5,5, b. 5, 

5 i 6 oraz zwrot stawek za Pro- 
cha

Gon. 5, dyst, 1-600 m-, nagf- 1-800 
zł. 1)  Pamir, żok. Sauerlatid, 2) Ceza- 
rewicz (5,5), 3) Regnzą (52), 4) Sa­
turn (85). Wycoh Hp t̂n: ~i Koronny, 
Oi a w U. Metropol i Flaga. Wygr. 
w l m 42 s. łatwo o 4 dług. Tot. 
47.5, ff- 6 : 5 -  

Gon. 6, dyst.. 2.101) tfi, nagr. 3-Ogó

r.
1. 1) Augustus kex, żok. Gil i Le 

Palatin, żok. Nowak, 3) Orlean 
(26(5) 4) Muchet III (joo), 5) Dar 
(74), 6) l*ntos (44,5; 7) Klejnot By- 
chawsk. (97^>), 8) Babinicz (8S), 9) 
Hzrmatian (U3A). Wycof Massacre. 
w ygr w 2 n. 18 s. w walce łeb w 
łeb, Tot. 9 i 10, h. 6,5, 7 i 8 

G«n. 7, dyst. 2.100 m.. nagr. i bijo 
zł. 1) Dal, zok. Gil, 2} Hastmgs 
(60,5), 3) Klondike (1.6,5), 4) Night 
Breeze (J52), 5) Igms ()05^). w y­
cof. Fif Wygr. v. 2 nt, 18,5 s łatwo 
o 6 diug. Tot. 7, hr. 6 i 11,3- 

Gon. k dyst. 1.600 m., nagr. 1.400 
zł. 1) Hestia iezdz. Raniewicz, 2) 
Indur (u ,j ) ,  3) Grog (i0^ ), 0) DzR 
wanna zatrzymana w wyścigu (27,5). 
Wycof. Baronia, Wrzos, Etna III 
Wygr. w 1 ,n. 44-5 s. łatwo o 3,5 
dług. Tot. 68,5, fr. 13,5 i 73 .

W YNIKI Z  D M A 3 MAJA ,
Gon. ]. 1) Elf, 2) Kenia.
Gon. 2- 1) Tabarin, 2) Cedron 
Gon. 3. 1) Wilia, 2) Mooney Moon. 

3) Harricta.
Gon. 4. 1) Kid, 2) Kruniczanl.a, 3) 

Clha.
Gon. 5. 1) Kłopot, 2) )Homai, 3) 

Igor II.

PoreżK? OKecia na SlasKu
W  lekkiej Bijok zdobyć 2 punkty 

dla B. K S. z powodu nieprzybyci. 
Kozłowskiego 

W  pótśrcdn.ej LuKasrczyk (B. K. 
S.) uzyska! z Seweryniakiem "emis 

W  drugiej walc-" w v adze pólśred- 
niej jedyne zwycięstwo dli. gości uzy­
ska! Bąkowski (O), bijąc Panderę nt 
punkty

W  wadze śreln,-*j Bański (B. K 
S.) zremisował z Matuszewskim.

W  wadze półciężkiej Leoniak * powo 
du b-aku przeciw likć zdobył 2 punk­
ty walkowerem.

„Okęcie“ rozegraio na Śląsku drugi 
swój mecz w Nowym Bytomiu z 
miejscowym B. K- S- przegrywając 
6 : 10- W Okęciu zabrakło Tworka, 
który został w poprzednim meczu roz­
bity Wyniki tcchn.czne są następują­
ce;

W wadze muszej Dziura (B K. S.) 
zdobywa 2 punkty walkowerem, 1 po­
wodu niestawienia się Tworka.

W  koguciej Krav czyk (B. K. S.) 
wygrał z Szyszknwskiin.

W waaze piórkowej Krawmzyk I 
pokonał Nartowicza.

Jędrzejowska bohaterka meczu Folska-Francja

Jędrzejowska stała się bohaterką snotkatriŁ Polska —  Francja 
roznosząc form aln ie swoją przeciw n iczkę p. Henrotin.

N a zdjęciu naszym Jędrzejów ska w  czas e swojego pobytu w 
Mediolanie, gdzie jak wiadomo zdobyła tytuł m istrzyni Europy 
Środkowej.
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Szereg zaistniałych ostatnie 
faktu w wskazuje, że Niemcy ma­
ją  dosyć już angażowania się w  
H.szpani. i że chętnie wycofały 
by Bi( z tego tak bardzo kosztow­
nego dia nich placu boju.

AL in. zmieni! się ostatnio bar­
dzo ton prasy niemieckiej w sto­
sunku do wydarzeń hiszpańskich- 
Dawne ^przewidywanie -ychłego

Krwawy wzór Hiszpanii
ob se rw o w an y pilnie p rze z sąsiednia Francją

C zy  tymo o b s e r w o w a n y ?
(Korespondencja własna „ABC')

Paryż w  kwietniu 1937 
Tw a jąca  ju ż praw ie od roku 

krwawa wojna domowa hisz-

broni posiada w  stosunkach we­
wnętrzne - francuskich najoar- 
dziej praktyczne znaczenie. N ie  
jest to pomaganie tej czy innej 
stronie w  daleko toczonej w o j­
nie, a jedynie wpływanie decy­
dujące i wyraźne na b ieg przy­
szłych wypadków w  samej F ran ­
c j i :  każdy karahin maszynowy 

w ie lk ie j jedyn ie przewadze po- ' g ryw a ją  się tuż obok w  n a jb lit - j czy samolot dostarczony przez

zwycięstwa powstańców :! potępia pańska wywołu je chyba ra jw ię- 
nie w  czambuł jakichkolw iek zdol cei zainteresowania we Fran- 
ności wojskowych u dowódcy ar* cji. Składa Bię na to szereg naj* 
m ii czerwonej gen  M ia jo  ustąpi | stotniejszych przyczyn : pc
ło  m iejsca objektyw nej ocenie pierwsze w ięc tak krwawe i o- 
sytuacji s treazczającej się w  nie- krutne wypadki hiszpańskie ed-

wstancuw, okupujących bardzo 
drogo najmniejsze swe nawet suk 
cesj Również pojawiają się co­
raz liczniejsze głosy krytyki w 
prasie niemieckiej pod auresem 
gen. Franco, któremu zarzucę się 
w  przeciwieństwie do gen Miajo 
nieudolność w dowodzeniu oraz 
szereg popełnionych błędów.

Ten zwrot w nastawieniu poli­
tyki hiszpańskiej angażujących 
się Docz. tiijwo tak mocno N ie­
miec tłumaczy się m. In. wzrasta 
jącyra wpływem Lunenaorfa. Ten 
zdecydowany przeciwnik miesza 
nia się Niemiec do wojny hisz­
pańskiej jest wyraźnym zwolen­
nikiem współdziałania wojskowe­
go Niemiec z Itosją, —  w  stosun­
ku do Włoch posiada za* zadaw­
nione urazy i niechęci

Pogodzenie alę więc jego z H 't  
teren wywarło m politykę nie- 
niecną wpływ początkowo niedo­
ceniony.

ę & e c e z i t L C i o a . .

szym sąsiedztwie Francji, a 
przez czas długi najbardziej mo­
że zacięte wr.lki o Irun i San Se­
bastian toczyły się na samej

F rancję  czerworem u rządowi 
madryckiemu wzmacnia tym sa­
mym i przyszłe szanse komuni­
stów farncuskich Z tego faktu

ności i  przydatności w .dziele 
śm ierci". Ciekawość w ięc me 
tylko francuskich rztabów gene­
ralnych w zupełności jest zrozu­
miała, skoro się zważy, że w krwa 
w ym tym egzam inie udział bie­
rze przede wszystkim  sprzęt fran  
cuski, memiecki, włoski i oczy- 
w ‘ście rosyjski 

Okazało się przy tym, te 
sprzęt francuski, —  w każdym 
razie jeś li chodzi o lotnictwo, 
st-oi zdecjdow en ie poniżej rosy j­
skiego, włoskiego czy niemiec- 

wyrabiane we 
s ię znacznie

granicy francusno - hiszpańskiej, zdają sobie sprawę bardzo do- j kiego. Samoloty 
tak, że i  wyniesionych w yżej te- brze obie strony, i dlate- \ F rancji okazały 
ry torij francuek:cL można było go też kwestja dostarczanych w  mniej szj bkie od innych w  szcze 
obserwować Je niemal ja g  na dużych ilościach samolotów i in- gólności od rosyjskich mogących 
teatralnym  w idow isku; oczyw i- nej broni francuskiej dla czer- rozw inąć nieraz powyżej 400 km. 
stą je s t w ięc rzeczą, ie  tak bii-Jwonycb oddziałów w-ywołała tak tia godzinę. Dotyczy to w  pierw- 
sko odgryw aląca się tragedia gorącą dyskusję i zdecydowany szym rzędzie P  >tezow, używa- 
pokrewnego narodu w; w ołać sprzeciw nawet i wchodzących w  j nych dawniej w  dużych iloś- 
musi szczególnie silne we F ran c ji skład rządowej Koalicji lew ico- ciach i w  lotn ictw ie polskim. W iel

wych radykałów, —  dlatego też j ki oombardowiec Potaż 54 okb- 
podobne zasadnicze znaczenie dla ;ał się zupełnie menadającym  do 
obu stron posiada kwestia maso- walk powietrznych tak z powo- 
wo przez granicę L.szpańską tu swej małej zwrotności i szyb- 
przemycanych czerwonych o- j kości, jak i z powodu słabej si­

ły  ogn iow ej. Już znacznie lepsze

oddźwięki .
Są jednak dalej i bardziej i- 

stotne powody, dla Których prze­
bieg wypadków w  H iszpanii śle­
dzony jest we F ran cji z na jw yż­
szym zaciekawieniem  Francja  chotników, z  których zresztą 
przecież znajduje się w całkowi- liczn i po przeKonaniu się na 
cie podobnej sytuacji, w  jak ie j m iejscu o warunkach „p ra cy " 
znajdowała się H iszpania n a ! czemprędzej do F rancji wracają.

DOBRA  
WSPÓŁPRACA

Ministerstwo Komunikacji 
słynie z oryginalnych i celo­
wych pociągnięć. Jednym z 
najlepszych interesów, ickic 
zrobiło jest niewątpliwie od­
danie koncesji autobusowej 
na tin ii Mińsk —  Warszawa 
żydom.

Pociągi do Mińska i z Mińska

goj zc ulgowym bdeiem, Ży­
da ani na lekarstwo. Bu p<- co 
mają jechać koleją, kiedy to 
tak przyjemnie wsiąść ao au

krótko przed wybuchem w  lipcu 
ub. roku narodowego powstania, 
Tak samo przecież istniała w 
H .spanii socjalistyczno komuni­
styczna większość parlam entar­
na przy  pomocy ofic ja lnvch  i- 
n ieo fic ja lnych  bojówek teroryzu- 
jąca  ugrupowania prawicowe. 
Tak samo czysto bolszewicka pro­
paganda obejm owała swym za­
sięgiem nie tylko najszersze ma­
sy, a le i wojsko i po licję. I  tak 
samo jak  przed rokiem w  H isz­
panii, odczuwa się dziś we F i an- 
cji, że jedynie w  drodze jak ie jś  
krwawej rozgryw ki wewnętrznej 
dojść będzie mogło do rozstrzyg­
nięcia między dwoma przeeiw le-

W ypadkan i hiszpańskimi i 
przebiegiem  rozgryw anych tam 
działań wojennych interesują sio 
z specjalnych względów  wojsko­
we kola francuskie: na hiszpań­
skich polach bitew  stanęły na­
przeciwko sobie najrozm ait­
sze oddziały wojskowe różny 
sprzęt wojenny i różne doktryny 

| wojowania, i one to głównie kc ■ 
sztem krw i i m ienia hiszpańskie­
go zdają egzamin z  swej spraw-

okazały się m yśliwskie Devrutine

i Gourdou, chociaż i one ustępu­
ją  przede wszystkim aparatom 
sowieckim.

T riu m fu je  natomiast w H isz­
panii w  całej pełni francuska 
dotkryna lotn icza: że lotnictwo 
nie ma jakc główne zadan:e 
bombardować ośrodków wojsko­
wych i centr przem ysłowych nie­
przyjacielskich, a jecyn ie  ściśle 
współdziałać z własną piechotą 
tak w  ataku jak  i w  obronie, prze­
de wszystkim. N ie  bomby wnzą- 
ce pod kadłubami samolotów, a 
jedyn ie szybkostrzelne karabiny 
maszynowe poumieszczane na 
nich stanowią w  św ietle hiszpań­
skich „dośw iadczeń" najskutecz­
niejszą broń lotnictwa i narzę­
dzie śmierci.

L iczn i korespondenci pism
francuskich, wysłani do „sąsied­
n ie j"  H iszpanii od samego po­
czątku dz.ałan wojennych nad­
syłają do swych pism szcze­
gółowe sprawozdania, pełne
najbardziej ciekawych spo­
strzeżeń, komentowane w iec ży­
wo przez całą opinię francuską.

* Jan Majewski

J i o ł c c  t e z  t d i

SO S LE T l  
UKARANE

Gimnazja warszawskie go- 
ściły wycieczkę sztubaków 
bułgarskich. K u ra to riu m sp e ­
cjalnym okólnikiem, zabro­
niło rozmawiać z m m i po ro ­
syjsku. choć wszyscy nim bie­
gle władają. Jak przy 'ato na 
Słowian Polacy i  Bułgarzy 
porozumiewali się więc nie­
mieckim językiem

Stalin pewnie teraz gryzie 
palce z wściekłości.

CKRZYRl
Uczestnicy pierwszomajo­

wych pochodom znają lyikc 
dwa okrzyki: „Precz" i „Niech  
ży je " .

Ktoś krzyknął w defilują­
cym ttumie:

— Cześć poległym w Hisz­
panii!

—  Niech żyją! —  odwrza- 
sknjc tłum.

TO CIEKAWSZE
Tenisistom francuskim pro­

ponowane nawiezienie do Zoo  
obejrzeć nowonarodzoną sło- 
mównę.

— Oh nie, odparli, już i tak 
tyle zdumiewających zwierząt 
widzieliśmy w Warszawie po 
raz pierwszy w żyt a.

—  Jakież to?
— Konie dorożkarskie.

(k o l.)

Obv )ak najprędzej

Po Madagaskarze Ekwador
Ż y d z i  s z u k a ją  n o w e j s ie d z ib y

ł go rząd Ekwadoru oadaje 485 ty-Pogłoski o oddaniu przez rząd 
Ekwadoru dużej połaci kraju dla 
żydowskiej kolonizacji uzjsicują 
całkowite potw ierdzenie. Oto do­
w iadujem y się z żydowsKiego 
„H a jn ta " N r. 32 rewelacyjnych

głym i silami, to jes t francuskim 
jakiś paM otyzm em  i bolszewizmem

międzynarodowym.
Przy  tak’m podobieństwie w  

układzie stosunków wewnętrz­
nych przebieg w alk hiszpańskich 
i ich ostateczny rezu 'ta t ma dlaraoułu i a płacić taniej, można ‘ oscamcznyrezu ai r a  ais 

s i f  nawet potargować w wo-\ F ” ™ *  m e tylk pr ą d o w e  
im  - odzianym języku -  żar- ^  teoretyczne- I

°  sto praktyczne kcprekwencje.
żar­

gonie.
A jak to pięknie, jah roz­

czula iqco wygląda, gdy za 
kierownicą z czapką na ba­
k ier siedzi jeden makabcusz, 
a drugi kręcąc się między sie­
dzeniami woła: „Nu  —  kto
jeszcze nie zapłacił za bile- 
ty?‘

l  żydki się cieszą i  minister­
stwo ma wygodę, bo się po­
zbyto kramu z publicznością 
Obie strony są więc zadowolo­
ne. A że po tym trochę ludzi­
ska pogaaają, że kolej aajc de­
ficyt, co to kogo obchodzi.

Prezes Związku Polskich 
Związków Sportowych gdyż 
pod tym tytułem najczęściej 
występuje min. Komunikacji 
Ulrich  —  może być dumny, i 
wraz z Prezesem Polskiego 
Związku Narciarskiego, wice- 
min. Bobkowskim cieszyć się 
z rozwoju „sportowego m ir l 
stersiwa

B BEZA.

Zwycięstwo końcowe jednej z tak 
zawzięcie walczących stron bez* 
wątpienia przecież m ieć będzie 
bardzo doniosłe znaczenie dla 
stosunKÓw i przyszłości francu­
skiej, być może nawet znaczenie 
decydujące. I  dlatego, —  mimo 
ogłoszonej przez **ząd francuski 
o fic ja ln ie  neutralności i zasady 
n ieinterwencji, —  obie walczące 
o w ładzę we Francji strony , a 
w ięc tak czerwony rząd, jak  i na­
rodowa opozycja związane są bar 
dzo siln ie z swymi hiszpański­
mi „odpowiednikam i", i nie po­
przestają jedyn !e na uczuciach 
czy objawach sympatii, & spie­
szą im z m niej czy w ięcej w y­
raźną pomocą. W e Francji nie ma 
w ięc sympatyków gen. Franco 
czy prem iera Caballeros, są je ­
dynie ich zdeklarowani zwolenni­
cy.

Kw estia  w ięc tak bardzo w  
związku z wojną hiszpańską 
rozpowszechnionego przemytu

O Bliklego spędzać chwile
znaczy czas przepędzać mde

wiadomości w  te j sprawie.
Rokowania m iedzy specjalnym 

komitetem żydowskim za.ntercso- 
wanym em igracją do kra jów  A- 
meryki Środkowej, na którego cze 
le stoi Szmal żytłowski, a rząda­
mi Ekwadoru (w  czasie rokowań 
kilkakrotnie zm ienianymi;, za­
kończyły się jak  najpom yślniej

Kongres i senat zatw ierdził 
plan kolonizacyjmy według które-

‘I k **, *» vł

Hsmy Iep5z ą ± £ !,n :i  na ia usługujemy
baehodowy p rze m y s ł hindlu maturami

Kto s i ę  d e n e r w u j e ?
(k ) Sprawa wychowania młode­

go  poko len ia  w yp ełn ia  w c ią ż  

.-zpalty pism.

H nuci maturami
„Dziennik Bydgoski" zajmuje 

się problemom m atur:
Jeden rodzaj reakcj; n przeMcg 

matury — to samobójstwo młodzie 
ży. Młodzież nie wytrzym uje na­
pięcia nerwowego, nie umie się po- 
g id/.ić r. pierwszym poważnym za­
wodem życiowym, jakże częato nie­
zawinionym !

Inn, nie chcą rezygnować z i v - 
cia dla m rrtwego przeysu  szkol- 
nej formalisfyki. I  ci właśni*, nie 
bacz jc na godriwość środków, sta­
rają się ominąć przepisy, własne 
braki wiedzy i nrzygoi ewania za­
stąpić sprytem i zwykłym oszu­
stwem

Wniosek jest oczywisty; matura 
w swej obecnej form ie nie jest w i­
docznie właściwą nadbudową szkol­
nictwa, jeśli młodzież tak masowo 
—  a przeważnie dyskretnie —  de­
monstruje przeciw nlei, Domrsrając

P rze fu iio M e  m ó d  ni Litwie c e  iislijt
W  r o k u  1926 —  4089, w  r .  1936 —  311 d z e c i  
korzystało z polskich szkól

W vchodzący w  Kow nie „Dzień 
Po lsk i" zam eszcza sprawozdanie 
z dwuletniej działalności zarządu 
głównego towarzystwa „Pochod­
nia", jednoczącego, iak wiadomo 
zorganizowane społeczeństwo 

polskie na L itw ie.
W alny zjazd „Pochodn i" nie 

był zwoływany przez dwa lata 
„ze względu na mylne interpreto-

okresie tych dwóch la t wydano 
na L itw ie  aż 10 ustaw, względnie 
zarządzeń, ogranicza jących w

skich nadal nie ustają. W tych 
dniach w  gm inie giedrojsk iej za­
aresztowani zosta li: Helena At-

sobic w  ominięcia te) rafy nudo- 
zwolonymi ch wylana. Bo nie *udż 
my się, i e  odkryta we I wowie a- 
fera maturalna jest tjawiskiem 

, dosoonionym. Tam  tylko „orawy te 
. dzięki prryslowionej nair Inoścl i 

bezczelności żydowskiej poszły byt 
daleko. Żydzi lwowscy prz, lac -ib 

, tworząc z oszukarstwa maturalne­
go cały bardzo dochodowy prze- 
i ysł A le  na drobną sKalę metodę 
—  powiedzieć można —  chałupni­
czą, proceder ten ror,v.ija się wszę­
dzie. Wszędzie znajdują się ucznio- 

! wie, którzy, aby uzyskać upragnio­
ny dowód dojrzałości, musza so­
bie w ten czy inny sposób pama- 
guć.

Matura z je j wysokimi i teorety­
cznie słusznymi wymaganiami jest 

przy obecnym niskim poziomic szkół 
średnich poprostu kwiatkiem przy 
kożuchu. I dlatego staje się ona 
często —  zamiast być próbą w ie­
dzy prawdziwej dojrzałości —  szko 
łą oszustwa i taniego dochodzenia 
do sukcesów życiowych.

M*iry lep zą mr.diież.„
„G łos ; Narodu " w yp ow ia d a ją c  

ca łt szereg tylke częściowo slusz-

naszemu wychowaniu. I dlatego
musimy się z nią, nnlenŁ volens po­
dzielić odpowiedzialnością za to, 
co się dziś wśi jd niej dzieje. Zapeł­
niło tu społeczeństwo, zawiniła szko 
ła, zawiniło również państwo, zaw i­
niła rodzina. T o  trzeba sobie wyraź 
nie powiedzieć, a przeto wypowiada 
jąc słowa krytyki, rozkładać je j cię 
żar n t wszystkich, nie na młodzież 
wyłącznie, jak to u nas wielu spo­
śród współwinnych chętnie czyni. 
Młodzież nasza, obok różnych wad, 
które po nas odziedzicz; ia. pojiada 
również duze walory, których my­
śmy nie mieli, Zawdzięcza je  w pe 
wnej mierze duchowi czasu, w iel­
kim przemianom jakie zaszły w 
ciągu ostatnich dwadzieBiu paru 
l» t  w różnych ćziedzinacli życia 
ludzkiego, a zwłaszcza może w dzie 
dżinie myśli ludzkiej, zawdzięcza 
je wreszcie pewnym nielicznym je ­
dnostkom, które kształtowaniem 
się młodzieży specjalnie zaintereso­
wały, poświęcając je j czasem całe 
swoj* życie. Tematu tego r ie  spo­
sób zresztą wyczerpać w Krótkim 
artykule dziennikarskim, Można go 
tylko poruszyć.
Dlatego w yjśc ia  szukać należy

nych u ..ag k r ’ ycznyc<- pod aure- nie przez pogłębienie dotvchezaso

wanie przez władze nowej usta- czono prawo uzywanin lezyka pc

dalszjTn ciągu rozwój życia poi koezrnasowna. Jan Ihiański, Jó- 
skiego na Litwie, wprowadzono zefa Kosowska i Antoni Pumpo- 
przymus umieszczania w  prasie łowicz. Aresztowani, którzy prze- 
polskiej artykułów urzędowych, bywają w więzieniu wi Wiłkomie- 
pozbawiono praw gimnazjum poi rzu są oskarżeni o „robotę poloni- 
skie w  Poniewleżu, uniemożliwio- zacyjną'" 
no prywatne nauczanie, ograni-

w y stowarzyszeniach". W

P r g r z e ! j
b'sVu-a ŁosiftsHsegi

K IE L C E  2. 5. Kapitu ła kielec­
ka usi-aliła, że eksportacja i-włok 
ka biskupa Łosińskiego do Kate­
dry kieleckiej odbędzie u ę  v,e 
w torek o jfoujim e 18 ej

dkiego w  życiu organizacyjnym 
szkolnym.

Ilość szkół polskich na Litwie 
spadła z 75 ( 4.089 dzieci) w  roku 
szkołnyn. 1926 27 do 11 szkol 
(311) w  roku bieżącym.

W  r. 1937 zostały zamknięte 
trzy szkoły polskie: w Kalwarii, 
Jeziorotach i Bienunach

Ares&towiania nauc/ydeli poi

sem młodzieży tak tłumaczy istot­
ne przyczyny, jak ie doprowadziły 
do dzisiejszego poziomu młodzie 
zy .

Po tych zarzutach, postawio­
nych młodzieży, muszę ter-.z z ko­
lei —  gwoli *nrawiedłiv ości —  wy. 
powiedzieć słów pare pod adresem 
starszego pokolenia. Czy n ij to 

I śmiało, albowiem =am do niego ji » -  
leżę, —  7wykio sir mówić • społe­
czeństwo ma laką młodzież, jaką 
sobie wychowało. I w  ym jes 
sporo pruwdy. A le  jeżeli o nasz*- 
pokolenie chodzi, to miałbym pra 
w*e ochotę wypowiedzieć rzeer ar- J 
cy -dziwną, że mamy młodzież lep 
szą, niżby mogła nią być dzięk

W i i r .
I a & e n c f a

W  związku z zawieszeniem 
przez warszawski sąd okręgowy 
biuletynu agencji „P ress " riek tó- 
re dzienniki podały wiadomość, 
jakoby agencja ta „uchodziła za 
organ, stojący blisko m inistra 
Kościałkowskiego".

Agepcja „Iskra" jest upowai-

wych błędów, lecz rrze z  chwyce­
nie się nowych głębszych, a  bar­
dziej skutecznych metod wycho­
wania. Na to trzeba innych, niż 
obecnie ludzi

Ccy żydzi są 
zdenerwowzn ?

Żydzi usiłują przekonać, że nie 
są zdenerwowani. „5 rano" pisze 
na ten tem at:

‘ lydzi, gdy sie schodzą razem, 
gdy są we własnym gronie, wcale 
nie są tarj zdenerwowani 'ub zre­
zygnowani. Bynajm niej: K to jest 
r ft tych zebraniach, wie, że tak nie 
jest. Owszem, stwierdza się ogrom 
niebezpieczeństwa, ale i konsiantu- 
je  się ogrom samoobrony i ogrom 
woli wytrwania1 A tu iest zaprze­
czeniem famy, że i f u i i tą  zdener­
wowani... Razem i  iydam. dener­
wują się inni... I  to nie tvdco zy ­
d l i -  I  kto wie czy najwięceji nie 
si zdenerwowani tym, "  się dzie. 
je, s jaśnie ci. kiórzy tego stanu 
w -zen ij i podniecenia są sprawca­
mi...
Jak wiadomo istotnymi spraw-

niona przez m inistra Zyndram- 
Krścia lkowskiego do stw ierdze­
nia. że agencja „P re ss " n igdy nie 
stała bliskc ministra. P . m inister 
nie wie, że taka tg* ncja w ogolc cami w rze ’ ia są żydzi W  takim 
istni; ła, kto ją wydawał i redr- razie „5 rano" ma rację, ie  naj- 

' (b a rd zie j zdenerwowani są sami
.. sprawcy wrzenia.

sięcy hektarów kom itetowi dla 
rozparcelowania m iędzy osadni­
ków żydowskich, przeznaczając 
dla każdej rodziny od 2(1 óo 50 
hektarów ziem i. Każdy kolonista 
bedzio zwolniony w  przee.ągu 
pierwszych trzech la t od wszelk.ch 
podatków, cały swój oagaż. a na­
w et maszyny roln icze może 
ww ieźć bez ładnych opłat i ponad­
to zostanie na koszt państwa od­
w ieziony w raz z całym dobytkiem 
na m iejsce osiedlenia.

N ajw iększą zaś zdobyczą ma 
być według zdar ia „H a jn t 'a “  to, 
że „w rejonie gdzie zamieszka na 
rodowa grupa, korzystać ona b ę ­
dzie z narnd >wo-kulturalnej auto 
nomił i samorządu (ja k  własna 
policja, u rzędn icy) pod nadzorem 

rządu-
Am eryka Asa. Norwayts podaje, 

żc ziem ia jes t „zdrow a i u rodzaj­
na". Specjalna komisja w skia.d 
której wchodzili m iędzy innymi 
również lekarze i meteorolodzy o- 
rzekła, że klim at jest zdrowy i od­
powiedni dla Europejczyków *

Dręczący problem, gdzie ma ią 
się podziać zewsząd wypraszam 
żydzi, jes t w ięc w pewnej nrv rze 
rozwiązany. Dla szukających nie 
je3t trudno znaleźć. Obecnie po 
trzebne są tylko dobre chęci, aby 
okazję wykorzystać. Warunki 
m aterialne i narodowo są dla ko­
lonistów doprawdy zachęcające. 
Gospodarstwa ją duże, cały ob­
szar może wchłonąć około 25 ty­
sięcy osadników, którzy staną się 
zamożnymi farm eram i. Poza od­
ciążeniem przepełnienia żydów  w  
polskich m iastach em igracja  ta 
m iałaby znaczenie również i z te­
go w'zgiędu, że tam znalazłyby 
w łaściwsze ujścm wzm agające się 
obecnie p rący  osadzania się ży ­
dów roln ików  na ro li w  Polsce.

„H a jn t"  nawołuje /inasjerę ży­
dowską i organizacje d « założenia 
banku, który i odpowiednio prze­
prowadziłby całą akcję Nawołu je 
aby „tysiące iy a o w  dopom orło s. 
nansować taki bank, nie czekaj." 
na żadne p ro fity ". Żytłowski zaś 
w ierzy, iż finansiści ci „pomogą 
przeprowadzić ogromną akcję n t- 
■ouowa", i że te marne „trochę 
ich z łota " nie zginie, zabezpie­
czone hipotekami nowych gospo­
darstw.

Życzymy największego powodze 
nia tej akcji, aby projekty m-ogłj 
alę jak najszybciej urzeczyw istnić 
bo jeden jest warunek układu, kto 
ry nas przejm uje obawą* że rząd 
Ekwadorski ra°że wszystko co f­
nąć, o ile  tereny n ie zostaną ob­
sadzone w  odpCwiednim czasie.

Pośpiech w yjdzie  na korzyść o- 
wym „tysiącom  żydów, którzy ju ż 
stoją z  jaską p ielgrzym ią w  ręku" 
—  u których wspomina „H a jn t"  
a nam też spadju o kłopot z gło- 

"  E D.
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Sta^anu yueszczęsi i z&wdni
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K n o r i u  n ; e  p o t r z e b i e
Staruszka i dwie dziewczynki na bruku Warszawy

r z u c o n e  Jak r z e c z . . .  n i e u ż y t e c z n a

Z  ttuwi a teałtze

Romantyczna neurastenia

Słońca dziś tak dużo, Wszystko
st bardzo jasne, nawet brudne 

ulice. A ż  przykro w racać do do­
mu. O ciągając się, wchodzę w  
czarną, zimną paszczę bram i

Grupka ludzi. Pod murem pół 
riedzi, pół leży sjarow inka, siwe 
kosmyki w łosów  w j suw ają  się 
;ood  czarnej cbuściny. Żółte ko­
ściste palce zaciskają otulające  
ją  cieniutk.e palto.

PYTANIĄ  
BEZ ODPOWIEDZI

Ktoś p rzy irósł szklankę wody. 
Dozorczyn: przyniosła kaw ał
chleba ze szmalcem. A le  starusz­
ka nie chre jeść Z głębi starczej, 
suchej p iersi w y do b jł się krótki 
bolesny jęk Oczy zamanęła, od­
w róciła  się ku ścianie i przytu­
l i a  do zimntgo muru.

Ktoś poszedł do posterunkowe­
go, ktoś radzi dzwonić po pogoto­
wie.

—  Co pani?
G łuchy jęk w  odpowiedzi. P rzy­

chodzi stróż bezpieczeństwa

—  Jak się pani nazywa?
W yjm u je  jakiś bloczek papie­

ru. ołówek.
N ie  ma odpowiedzi Tylko droD 

niutka, bezbronna postać starusz­
ki p rzyw arła  jeszcze mocniej do 
muru, jakby się chciała w  nim  
m zpłynąć

—  Gdzie pani mieszka ?
Po ałuższej chwili pada cicha, 

lękliwa odpowieedź.
—  W  Rem bertowie.
—  Dzieci pani ma ?

Skinienie głcwą.
—  T one tu pania przywiozły i 

zostawiły

DO SZPITALA
Staruszka przerażonymi ocza­

mi patrzy na nas.

—  N ie, ja  jestem chora. Tak  
mnie wszystko boli i chciałabym  
do szpitala.

W  oczach, w 1 twarzy sterane* 
latami, w  ruchu —  niema roz­
paczliw a prośba

—  W róci pan: do dzieci —  pa­
da rozkaz granatowej władzy.

—  Och, n ie ’
—  Tak, tak. W  szpitalu nie 

m a m iejsca, m oja babciu. Gdzie 
wasze dzieci7

—  K iedy ja  teraz już  nie mo­
gę nic robić. An i prać. ani szo­
rować, ani nic. To za co mieli 
mi dawać jeść? K iedy sim i nie 
m ają co włożyć dzieciom w  bu- 
się. To mnie tu odw ;eźli, żeby 
mnie do szp.tala zabrali.

—  W "ócic ie  babciu, do demu—  
pada bezapelacyjna odpowiedź.

W  oczach beznadz'ejnych, w  
w argach  bezzębnych, w  żółtym, 
pomarszczonym czole — wszędzie 
ból, straszny ból.

Ktoś w ezw ał pogotos* ie.

CO BĘDZIE JUTRO:
Przyjechano, drobną postać zło

żono na noszach. Zawieziono ją  
do domu noclegowego.

A  co będzie jutro?
Jedna jest nadzieja. Może ■się 

śmierć dobrotliwa nad m ą ulituje  
—  bo człowiek nie.

DWIE DZIEWCZYNKI
Male, nędzne, skrofuliczne dwie 

dziewczynki Zapłakane stoją pod 
zimnym murem wie'komiej3kiej 
kamienicy Jedna, d raga  wytwor­
na pani w  kosztownych lisach, 
pięknych bucikach przeszły spie­
sząc do krawcowej lub fryzjera.

Przy dziewczynkach zatrzymu­
je się obdarty, w  szarej czapce 
gazeciarz. Pod pacbą kilka dzien-
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Węgierska prasa rozpoczęła gorą­
cą dyskusję na temat zmiany nazwy 
węgierskiej stolicy —  Budapesztu. 
„Pester Lloyd-* przypomina histo­
ryczny rozwoj miasta, stwierdzając, 
że już w  trzynastym wieteu za cza­
sów Beli na prawym brzegu Dunaju 
powstała Buda Peszt _  naprzeciw­
ległym brzegu rzeki, przez wiele wie­
ków jeszcze był tnałą mieściną, która 
nie miała żadnego wpływu na roz­
wój Budy Dopiero po połączeniu

c z y  —  „ B ą d a " ?
obu brzegów żelaznym mostem, sto­
lica Węgier otrzymała nazwę Buda­
pesztu.

W  dyskusji zahralo głns wielu li­
czonych i socjologów. Przy czym 
jedni obstają za dotychczasowy na­
zwą, inni żądają przemianowania mia 
sta na Buda. Prawdopodobnie jednak 
sprawa skończy się na tej dyskusji, 
gdyż władze nie maja najmniejszej 
ochoty poddawać się sugestii opinii 
i zmieniać nazwę stolicy.

Nowe wykopaliska w p o z n a n y m
O d k r y c ie  g r o b ó w  p r z e d h is to r y c z n y c h
Fodc.zas prac ziemnych, prze­

prowadzonych na gruntach ks. 
prob Bręezewskiego w  Sośnicy 
pod Pleszewem, przed kilku dnia­
mi robotnicy odkopali cztery gro ­
by przedhistoryczne, z których 
trzy przez nieumiejętność zostały 
poważnie zniszczone. N a  miejsce 
odkrycia przybyła z ramienia mu 
zeum wielkopolskiego ar. K arpiń ­
ska. która odkrytla jeszcze dalsze 
cztery groby —  wszystkie -dobrze 
zachowane.

-  „  „

Badania wykazały, że groby te 
pochodzą z okresu epoki żelaznej 
(od 800 do 5000 lat przed Chr.) 
z okresu t. zw. halsztackiego. 
Szczególnie dobrze zachowany by] 
6-ty grób, który zaw ierał 11 urn, 
w  tym dwie z wyobrażeniem  tw a­
rzy ludzkiej i kilku przystawek.

Prace wykopaliskowe zostały 
przerwane z powodu robót rol­

ników. \V biegu między jednym  
tram wajem  a drugim , w pogoń’ 
za groszowym zarobkiem, zatrzy­
m uje się przy nieb

—  Czego płaczecie?

*f ‘ MU SI A 
NAS ZJSTAWIŁA

Zrobił zabawną minę po'isay- 
nela, gwizdnął, p izytupnął noga­
mi, chwycił, jedną, a  potem drugą  

dziewczynkę, zakręcił nimi. W  
oczach dziewczynek, wypełnio­
nych po brzegach łzami, za igrała  
iskierka podziwu.

—  A  jak  się nazywacie?
—  Ja jestem Zoma, a ona M a­

rysia.
—  A  czemu to stoicie?
—  Ec... —  starsza za szlochała 

bpzraónie trąr małymi piąstkami 
oczy.

—  No, bo co7
—  Bo mamusia nas tu zostawi­

ła... Eo nie było co jeść.
—  A h a  —  m ruknął chłopak u li­

cy. —  To takie buty. Chodźcie ze 
mną do gliny —  zakomenderował.

Młodsza, o y^giętych, pałęko- 
watych nóżkach, maleńką i wy­
straszoną, w zią ł za rękę i pociąg­
nął idąc do nolicjanta.

ProtoKuł. Dzieci zabrano do 
izby zatrzymań.

M atki m e znaleziono. Oddano 
je  więc ao przytułku.

«  *
*

Czy ktoś zastąpi im dom, ciepło 
matczynego serca, rozumną dłoń 
ojca?...

Czy me odczują, że zostały rzu
nych i wznowione zostaną w  je - l  cone niepotrzebne jak rzecz, któ-
s em b. r. W szystkie wykopane 
urny i przedmioty, po spakowa­
niu, przesłane zostaną do muze­
um wielkopolskiego w  Poznaniu.

rej nikt nie chce?
A  co się stanie z matką, która 

taki w ybrała  sposób, by swe dzie­
ci uchronić od śmierci głodowej?

Zycie Tculłurahie
MUZYKA

Wielki festiva! p n. „Florencki maj 
muzyczny” zainaugurowany zosta! 
prredstawier:em <very „Luisa Miller * 
Veiuiego. Na przedstawieniu obecni 
był król, członkowie rządu i korpusu 
dyplomatycznego.

* *
*

Kompozytor Isa Krejci ? Pragi uło­
żył trio na instrumenty, które dotych­
czas nigdy w  takim składzie nie wy­
stępowały. Są to klarnet, kontrabas i 
fortepian.
LITERATURA

Z  Kowna donoszą: Znana powieść 
historyczna* Zofii Kossak -  Szczuckiei

,,Krol trędowaty” jest obecnie, za zgo­
dą autorki, tłumaczona na język ,i- 
tewski.

PLASTYKA
' oło bramy Św Pawła w Rzymie 

idkryto przypadkowo na głębokości 
70 cm. piękną mozajkę w kolorach 
białym i czarnym c powierzchni 140 
m.*, przedstawiającą scenę mitologi­
czną. Mozajka ta, jal przypuszczają, 
zdobda termy z epoki cesarza Adria­
na.

P A m i E T A J  
O B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

uzechaddki Waiszaut'e

F p r a  iw .  Jjfia Nepomucena
na P I .  3 K r z y ż y

, git#*
ię%£>

Zły stan bruków i brał porządku w 
mieście przyczyniły sie do powstania 
komisji brukowe], powołanej przez 
Augusta III w 1740 roku.

W  relacji tej Komisji czytamy, że 
stolica nasza w tym czasie n.e posiada 
la żadnych urządzeń na wypadek po­
żaru, nie byio publicznych studzien 
tak, że bruki nawet wobec dogodnego 
połażenia ścieku wód, nie mogły być 
opłukiwane. Na ulicach było pełno 
gnoju i błota, bruki były w  wielu miej 
scach zrujnowane, a na wielu głów­
nych ulicach brak ich było zupełnie.

Przy tym stanie rzeczy na czele ko­
misji brukowej stanął wielki marsza­
łek koronny, Franciszek Bieliński

Był to cztowiek obaarzony niepo­
spolitą energią i nieziomną wolą, przy 
tym bezinteresowny i szczerze spra­
wom ogólnym oddany. Był on głośny 
ze swego nieug ętego charakteru i su­
rowych wyroków i karcił żelazną ręką 
bezprawie i utrzymywał porządek i 
bezpieczeństwo w  mieście.

Komisja brukowa od czasu swego 
zawiązania aż do 1762 r. zdołała wy­
brukować 18 główniejszych ulic.

Po dokonania tego, Bieliński polecił 
sporządzić dokładną mapę miasta, co 
uskutecznione zostało przez inż. w 
służbie królewskiej, podpułkownika 
Riccard de rePegaille w 1762 r 

Zaś na pamiątkę ukończenia przez 
komisję bruków jej pracy, Bieliński 
wraz z Jerzym Munchem wystawili 
własnym kosztem posąg św. Jana Ne­
pomucena na Placu przed kościołem 
św Aleksandra.

Figura stanęła poimędzy dwoma 
krzyżami, które ni ały stanowić począ­
tek kalwarii ujazdowskiej, zaproiekto 
wanej przez Augusta Il-go w 1720 ro­
ku. Stąd powstała sama nazwa placu, 
,Plac 3-ch Krzyży”.

Rokokowa figura świętego i szcze­
góły cokołu, szczególnie udany kai- 
tusz z herbem królewskim, zdradzają 
niepośledniego artystę.

Wiestaw Mote

TEATR POLSKI _  „Wiśniowy 
sad“, konteaia w  4-ch antach Anto­
niego Czechowa

Nie trudno się domyśleć, że w swo 
im czasie sztuka ta (będąca zresztą 
raczej dramatem, niż komedią), wy­
stawiana w rosyjskich teatrach, po 
rosyjsku i dla rosyjskiej publiczności, 
robiła wrażenie. Przemawiała za­
pewne do duszy Rosjan, była im bli­
ska, zrozumiała.

Dziś „Wiśniowy sad* nie robi na 
widzu polskim wrażenia. Być może 
jest to wynikiem przekładu, przy któ­
rym zatraciły się subtelnCo^i języka 
rosyjskiego, oddające wc właściwy 
sjjosób myśl Czechowa. Być może rów 
nież, że tylko aktorzy - Rosjanie po- 
traiią grać tę sztukę we właściwy 
sposob. W  każdym razie widownia 
teatru Poiskiego nie reagowała na 
premierze zbyt żywo na liryzm, prze­
platany akcentami tragicznego pato­
su, cieknący obficie ze sceny.

I nie należy temu zbyt się dziwić, 
zważywzy, że od przeciętnego wsnół 
czesnego widza polskiego, trudno 
oczekiwać entuzjazmu dla własnej, 
rodzimej sztuki romantycznej. Coż 
dopiero gdy karmi się go romantyz­
mem obcym, w  dodatku dziwnie, 
rzec można, chorobliwym. Obcą jest 
nam kultura rosyjska, obce i dalekie 
środowisko ludzi żyjących kiedy i 
tam w  cieniu wiśniowego sadu, obcą 
dziwaczna psychika rosyjska.

Esyc może, iż wieczór w  teatrze 
Pulskim budzi jakieś wspomnienia u 
przedstawicieli starej generacji na 
widowni, ale w  teatrze zauważyliś­
my również jakąś wycieczkę szkolną 
z prowincji. Co za korzyść mogli od­
nieść ci młodzi chłopcy ze sztuki Cze­
chowa, tego zrozumieć nie sposób....

„Wiśniowy sad" promieniuje atmo­
sferą szczególną. Nastroje, półtony, 
niedomówienia, romantyczne symoo-

Z  saB kow&Uoweł

le, dźwięki zerwanych strun, cisza 
przedwieczorna, blask księżyca, ró­
żowy świt w  różowym od kwiecia 
sadzie, płynąca z dali meloaia smęt­
nej piosenki — oto tło, na którym po­
ruszają się ludzie jacyś niemrawi, 
orzygaszeni, często tragiczni, rwący 
się ao celów na pół uświadomionych, 
dziwaczne istoty na pół obłąkane, 
na pół genialne, a przede wszystkim 
  zdecydowanie neurasteniczne. Krą­
żą po wiśniowym sadzie v'zdychając, 
narażeni nieustannie na konflikty 
między kulturą i chamstwem, jedna­
kowo bliskimi duszy rosyjskie!.

W  wystawienie sztuki wiele wysił­
ku włożył reżyser Ziembiński. Ale 
zbytnio wyzyskując nastroje — prze­
sadził i rozciągną* całość aż do gra­
nic nudy i monotonii. Aktorzy, sta­
rannie dobrani, włożyli w  swe role wy  
siłku mniej i nie można im czynić z 
tego powodu zarzutu. Atmosfera „W i 
śniowego sadu" jest rzeczywiście od­
stręczająca.

Naibadziej może wczuła się w  swą 
id ę  —  Luby Raniewskiej —  p. Ma­
ria Przybyłko - Potocka, której gra 
jest jednym z największych plusów 
przedstawienia. Podobnie, jak gra 
Ireny Borowskiej, doskonałej Bas.. 
Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
też p Maria Żabczyńska, pełna tem­
peramentu, prawdy i humoru guwer­
nantka Szarlota, Stanisława Stępniów 
na —  poprawna, może jednak za ma­
ło wyrazista. Junosza-Słępowski, Kor 
nakowicz, Woszczerowicz, Roland i 
Samborski —  wszyscy na wysokim 
poziomie. Ludwik Fritsche —  nieco 
męczący:

Bardzo dobre dekoracie St. Sliwif 
skiego (Maleńka uwaga: poprawić
chwiejącą się kolumnę w  sali balo­
wej w  III akcie. Jeszcze kogo zabije!).

Stanisław Grzelecki-

Słynny diór k i .  6 eburowskieęo
w y s t ą p i  w  sali D o n u  K a to lic k ie g o

Cieszący się europejskim uznaniem 
słyi.ny archikatedralny chór poznań­
ski ks. dr Gieburowskiego wystąpił 
gościnnie w sali Domu Katolickiego 
„Roma**. Świetny ten zespól, będący 
niewątpliwie nailepszym polskim chó 
rem kościelnym, wykonał przepiękny 
program, złozony z arcydzieł daw­
nych mistrzów, jak również z utwo­
rów współczesnych kompozytorów. 
N a wstępie usłyszeFśmy wspaniałe: 
,Już się zmierzcha, nadenodzi noc** 
Wacława z Szamotuł, kompozytora 
polskiego, żyjącego w latach 1529—  
1572, za czasów sławnej kapeli Ro- 
rantystów (przy kapeli Jagiellońskiej 
na Wawelu). Następnie zostały od­
śpiewane dwa fragmenty (K yi e i 
ISenodictus) genialnej JMissa Papae 
Mazcelli” G. Palestriny (XVI w.) po­
tem przecudne „Ave Maria** A. 
Brucknera i „Anieli słodko śpiewali** 
Tadeusza Szeligowskiego, wilnianina, 
wysoce utalentowanego muzyka-kom­
pozytora. W  drugiej części programu 
chór ks. dr. Giehurowskego wykonał 
„Christus factus est“ G. Ascola. „O 
vos omnes“ T. L. Victoria, „Crucifi- 
gatur“ i „Eli, Eli** Bardos, to ostat­
nie powtórznne na żądanie publicz­
ności.

Wykonanie wymienionych dzieł 
wokalnych stało na najwyższym po* 
ziomie artystycznym, choć pud wzglę­
dem głosowym (brzmienie) pozos**,- 
wiało do życzenia. Chód ks. dr. Gie- 
burowskiego sTanowi jednostkę zdy­
scyplinowaną i wysoce rutynowaną, 
posiadającą barazo wielka kultury 
muzyczną, co zawdzięcza, oczyv iście, 
pracy swego wielkiego kierownika 
Wspaniałe tradycje Archikatearaine 
go chóru Poznańskiego, sięgające 
jeszcze X V  i X V I wieku, zntjdują w  
osobie świetnego muzyka, księdza 
Dr. Gieburowskiego, najgodniejszego 
kontjmuatora i spadkobiercę. W y  sil es. 
jego d radziestoparoletmej fachowej 
pracy dal zaLte zdumiewające rezul­
taty, z których może być dumny Po­
znań, a za nim i cala Polska.

Poza chórerr. ks Gieburowskiego 
wystąpił na tym samym koncercie 
na czele orkiest-y Pol Radia wybit­
ny nasz kapelmistrz Mieczysław Mie­
rzejewski, lctóry wykonał ze zwykłym 
sobie rozmachem, starannie przygo­
towaną Symfonię Cherubmi‘ego ł  
Suitę „Vitez” R. Korsakowa, zdoby­
wając sobie coraz większe powodze­
nie u publiczności.

Mieczysław- I mdrack

JACEK BRZEZINA 74)
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— Co się stało? — spj tała siadając koło męża i patrząc 
fnu w oczy.

—  W zięli nas w jasyr — odparł bez ogródek. — Tjdko się 
nie bój. Wszystko będzie dobrze.

—  Na miłość Boską, Dick ,czy to znowu sprawka tego 
Żyda? —  przytuliła się do niego. Czuł, ze cała drżała.

Nie zdązył jej odpowiedzieć, gdyż w tej chwili na podwó­
rze weszło paru Kuraow. Przodował w » barczysty drab 
w olbrzymim białjm  turbanie metrowej średnicy, w zielo­
nych buiiastych spodniach i wyszywanej paciorkami kami­
zelce. Zakręcony do góry wąs i niebieskie oczy upodobniały 
go raczej do jakiegoś Słowianina mz do dzikiego Kurda.

Zbliżył się do siedzących i kładąc rękę na piersiach skło­
nił się lekko.

—  Arbab chciał ze mną rozmawiać? — spytał po perskn 
patrząc, na Gooda.

—  Tak! Chciałem się dowiedzie, co to wszystko znaczy!
Kurd uśmiechnął się pod wąsem i siadł na piętach na­

przeciwko Europejczyków, po czym skinął na jednego ze 
swoich ludzi i powiedział mu parę słów. Ze chwilę zjawiła 
się czarna kawa w dziwnego kształtu naczj niach i malutkie, 
porcelanowe szklaneczki.

—  Chce Arbab wiedzieć, co to znaczy? — wskazał szer>

kim gestem na swoich ludzi. — Arbab z towarzyszam i ha- 
numy dostali się do niewoli!

Freddie zaklął pod nostifi, Joan zbladła jak papier.
-— I co z nami będzie? — spytał powoli Good.
Kurd poczęstował ich kawą. Nie przyjęli, wobec czego ze 

złośliwym uśmiechem nalał sobie sam czarnego płynu do 
szklaneczki i wvpił go jednym haustem.

—  Pozostamesie tutaj tak długo, aż po was przyjadą!
—  Kto przyjedzie? —  zapytała gwałtownie Joan.
—  Och! —  Kurd podniósł wysoko gęste brwi —  K to : kto 

za was dobrze zapłaci —  uderzył się znacząco po wysadza­
n y m  turkusami pasie, za którym sterczały dwa rewolwery 
i długi, prosty nóż w srebrnej pochwie.

—  Einhorn! — szepnęła Joan przytulając się do męża.
Good pomyślał chwilę.
—  A  gdybyśmy ci zapłacili więcej, puściłbyś nas od razu?
Kurdowi błysnęły chciwie oczy. Właśnie miał coś po­

wiedzieć gdy ktoś stanął za nimi.
—  Co się tutaj dzieje? —  usłyszeli głos Dżawaehowa.
Freddie wytłumaczył mu całą historię. Dżaw achów splu­

nął siarczyście i wyrzucił z siebie setkę rosyjsko-kaukaskich 
przekleństw.

Kurd popatrzył na niego dziwnym wzrokiem, po czym 
wstał szybko.

—  Możecie chodzie tylko w obrębie tej zagrody. Krok 
dalej grozi wam śmiercią!— rzucił jeszcze w stronę Gooda 
j zniknął za murem.

Milczeli chwile, gdy nagle poderwały ich z miejsca wrza­
ski dobiegające z wnętrza chałupy. To Sonia Nikolewa, obu­
dziwszy się i znalazłszy się sama w glinianej, pełnej dymu 
i zaduchu izbie, podniosła gwałt, jakiego tylko kobieta mo­
że ze strachu narobić. Dużo czasu minęło, min wreszcie

uspokojono ją i w oględnych słowach objaśniono o wytwo­
rzonej sytuacji. Zemdlała.

—  Dajcie jej whisky — pokiwał Freddie, gdy Nikolewą 
zaczęto cucic wodą. Rada poskutkowała

Zebrano się na naradę. „Co robić?“ To było najważniej­
sze pytanie i musieli znaleźć na nie odpowiedź.

—  Radzę jakoś stąd zwiać. Może zdołamy dostać się do 
samochodu Mamy broń, rozbroimy jeszcze paru drabów... —  
radził Freddie.

—  Właśnie chciałem wam powiedzieć —  przypomniał 
sobie Dzawachow—  że w nocy ktoś pozabierał mi naboje do 
rewolweru.

—  Ale... — Freddie chciał coś powiedzieć, lecz uczuł mo­
cne kopnięcie. Spojrzał z wyrzutem na Gooda i zamilkł

—  Tak —  rzekł Good — nas także rozbroili. Zresztą są 
z nami kobiety. Rez nich może by udało się coś zrobić, lecz 
tak jak jest9

—  Ja radzę czekać —  wtrącił Dzawachow. — Nie wydaje 
mi się prawdopodobne, żeby ktoś zapłacił za schwytanie nas.

—  Tak sądzisz? —  spytał Good. —  Mnie się zdaje, że, to 
jest bardzo prawdopodobne. W innym wypadku Kurdowie 
od razu by pov iedz;fcli, że chcą od nas okupu, i byłby spo­
kój.

—  A  komuż by tak o nas chodziło? — spytał Freddie 
robiąc zdziwioną minę.

Good wzruszył ramionami,
—  Widocznie są tacy!
Dzawachow zaczął przemierzać izbę długimi krokami.
—  r  jjdę do nich i jeszcze raz porozmawiam z ich szefem. 

Mozę da się cos robić? Zaproponuję mu dobrą sumę od 
nas...

— Świetnie! — zgodził się Good.
(D. c. n. .̂
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Saraozwa Aczy „komornik" wywołał ud jkg
Chwytając sualokatora za  gardło

u K uba ja  ogólne potłucze-

TEATR  W IE L K I: Dziś dzień wy­
poczynkowy, We środę, „Cyrulik Sc- 
wilSKi“ z Bandrowska -  Turski*.

TEATR N AR O D O W Y: W e śfodę 
premiera komed i „Kors u  ’ Lady“

T IA T R  POLbKI; Dziś o godz. i  
pp. „Damv i nuzary“, o godz. “Ts-ej 
„Wiśniowy sad".

TEATR LETNI: W  niedzielę i po­
niedziałek o g 4 „ Tutro niedziela". O 
godz. 8 ,i Adam i Lwa"

TEATP M AŁY : „Freuaa teoria 
snów"

TEATR N O W Y : „Nagroda li.erac- 
ka”.

TEATR  K A M E R A L N Y : „Małzen- 
»two“.

TEATR  MALICKIEJ „Mala Kit-
ty  i w ielka n oliiyka"

KOSY ISKIL STLDIO DRAM A­
TYCZNE (Nowy świat 1<0: C'ć Z ma­
ja  do 9 maja codz.enie komedia Go­
gola „Ożenek

1EATR 8.15 (Śniadeckich 5 ): Ope­
retka Abra.iama . Wiktoru i jtl hu­
zar" 7 U Halamą, Wł. Walterem i in.

TEATK W IE LK A  REW i A ( Ka 
rowa): Codziennie o godz, 7 ;5 i
o.]5 .To warto zobaczyć" z udziałem 
chóru Dana.

TEATR PO W SZECH NY Dziś
nieczynny

W ielka awantura wynikła w  
niedzielę rano w  suterynie F ran ­
ciszka Subocza przy ul Tyszkie­
wicza 20. Zona Subocza, O lga, u- 
siłow ala samowolnie usunąć ze 
swego m.eszkania sublokatora, 
47-letniego Eugeniusza K ubaja, 
pozostającego bez pracy od sze­
regu miesięcy. Kazem z Kubajem  
chc.ala z lokalu wyrzucić jego żo­
nę Zofię. W  tym celu nam ówiła  
drugiego sublokatora, W łodzim ie­
rza Kurkowsklego, by odegrał ro­
lę komornika. W  chw ili gdy Ku- 
baj leżał w  łóżku, Kurkowski 
chwycił go za gardło i zaczął du­
sić. Kunaj. broniąc się, ugryzł 
przeciwnika w  rękę. W tedy Subo 
czowa pobiła K uba ja  do utraty 
przytomności, a je j kuzyn. Jan.

wszystkich znajdujących się w  lo 
kału. W  napadzie w zią ł udział 
właściciel domu W ładys ław  Bo- 
dych, uzbrojony w  łopatę.

K ubaj, zaatakowany z trzech  
stron, uchwycił się kurczowo spo­
dni Bodycha. Trzym ał go się tak 
silnie, że kiedy Bodyeh uciekł z 
suteryny, w yciągnął za sobą na 
podwrórze K ubaja w  bieliźnie.

Sąsiedzi zrobili zbiórkę i zebra 
li kilkanaście złotych, które w rę  
czyli Zofii K ubajow ej na koszty 
przewiezienia męża do am bulato­
rium. Gdy na ulicy ukazała się 
dorożka, wioząca K uba ja  w  bie- 
Lźnie. utworzyło się zbiegowisko. 
Przechodząca ulicą mieszkanka 
wsi Górce, Barhardtówna, zdjęła  
swój płaszcza i okryła nim K u-

dził 
nie.

Dodać trzeba, że 26 kw.etn a 
krewka lokatorka w yrzuciła
wszystkie rzeczy K ubaja na po­
dwórze, m otywując to konieczno 
ścią odnowienia mieszkania. K u ­
baj zwrócił się wówczas do poli­
cji, ■ która poleciła lokatorce 
wnieść wszystkie rzeczy z powro­
tem do mieszkania. ‘

Zajścia antyżydowskie
W y b ito  s z y b ę  w a rto ś c i 1530 z ł .

W  niedzielę, o godz. 8.15 w ie­
czorem A l. U jazdow ską w  stro­
nę pl. Trzech Krzyży przechodzi­
ła  grupa około 'i00 osob, przeważ, 
me studentów i młodzieży, wzno­
sząc okrzyki antyżydowskie. —  
Z grupy tej, w  czasie kiedy prze­
chodziła ona koło domu A l. U -  
jazdowska 28, rzucono dw a ka­
mienie, które trafiły  w  szybę w y­
stawową m agazynu z futram i p. f  
„Syberyjski m agazyn fu ter", na­

leżącego do Dwojry Goldstein. 
Szyby te, wartości 1 500 zł., zo­
stały stłuczone

Przechodząc przez ul. N ow y  
Świat, uczestnicy tego pochodu 
rzucili kamienie w  szyby ow o­
carni B lum ana, mieszczącej się  
przy ul. Nowy Świat 9. Pochód  
ten został rozproszony przez po­
licję, która dokonała szeregu 
aresztowań. ’ ,

grubym wężem gumowym p o b ił ‘ baja. W  pogotowiu lekarz s lw ier-

M F E Ł E
gwarantowane na dogodnych warunkach  
noleca stolarz Jan  R Y B A R C Z T K  
M a r s z a ł k o w s k a  f 3 9  w podwórzu

5  o s ó b  p o k ą s a n y c h
p r z e z  w ś c ie k łe g o  osa

Kronika prowincjonalna

Na podwórze domu Młynarska 31. 
wpadł wczoraj jakiś pies, który za­
czął rzucać się na znajdujące się ni. 
podwórzu i klatkach schodowych 
osoby. Wśród mieszkańców uomu wy 
nikł popłoch- Jedni poukrywali się w 
mieszkaniach, inni zaś — zaczęli wy­
ganiać psa, który wreszcie ukiekk 
Wkrótce okazale się, że ofiarami bez­
pańskiego psa, który najprawdopo­
dobniej był wscieklT, padło 5 osób.

Połsr w więzieniu mokotowskim
m a s y  p a p ie ru  z a g r o ż o n e  o g n ie m

iie nil IV mnich seria U l  W  T tmiu-pu
Zakiad Prijrodolecznicii«W A T  l i r a

Al. Szucha 8, tel. SSa-B? 
pr Urzędnikom ulgi— ku‘JCii r :zat ow1

Specjalna Prm hoanła I V  f i l  T A  
dl c h o r y c h  na
porada .rra- z przsśw.e.ierin n. 
MARSZAŁKOWSKA 38, tel. 9.00-09 

10— 1 i S—7.

POltDt LECZNICZA 

AKUSZcRKA KWIECIŃSKA
przyjmuje Panie, uuziela porad 
C H -.IE L N A  4? przy Marszałkowskiej

W  niedzielę wfatzoiem straż ognio­
wa zaalarmowana została wybuchem 
pożaru w  więzieniu mokotowskim. W  
przeciągu krótkiego cza:,u zajechało 
przed -nury więzienia kilka samocho­
dów straż; o g n w e j. Jak się okazało, 
pożar wybuchł na cmietniku pap erm 
więziennej, przylegającej do więzienia 
od «trony tjl. Na butta. Szybka akcja 
straży pożarnej stłumiła ogień w za

GDYNIA
P IĘ K N A  POGODA

Od wczoraj na całym wybrzeżu pa­
nuje pogoaz słoneczna. Temperatura 
przekracza 20 stopni. W  związku z 
tym da‘ się zauważyć na wybrzeżu 
wzmożony ruch turystyczny. Widuje 
się wieW samochodów ze znak.-m re­
jestracyjnymi warszwaskinii, łódzki­
mi i innvch województw.

TRADYCYJNI O DPUSI 
Odbył się w  VFeih*rowie, zgo­

dnie z wielowiekową tradycją Odpust, 
na który rok rocznie przybywa-ą 
kompanie pątników z Gdańska i z O- 
liwy. Kompanię, która przybyła do 
Wejherowa powitała miejscowa pro­
cesja. Obchód na Kalwadi Wejhero. ■- 
skiej trwał okol" 5 godzin. Procesja 
z Oliwy obeszła 25 kaplic, wzniesio­
nych ni przestrzeni 'koło 7 kim., na 
wzgórzach pod Wejherowem, za* po 
południu wyruszyła z powrotem do Cl­
ii wy.

GDAŃSK
N O W Y ZARLĄD 

GMINY P O I SKiiżJ
Zarząd gminy polskiej i Związku 

Polaków ziemi gdańskiej ukonstytu­
ował się następująco prezes pos, Bu­
dzyński, w.ceprezesi: pos. Lendzion, 
ks. Komorowski i prof. Tarnawski. 
Dyrektor biura Pasrota poza tym 
wchodzi do zarządu jeszcze 17 rzfon 
ków, należących do gminy polskiej. 
7v iązku Polaków, i centralnego ko  ̂

rodku. Opóźnienie • spowodować by n‘ t v t u , - katolików diecezj
mogło rozszerzenie się szybkie pożaru gdanskił]
ze względu na trasy papieru, zgroma KU CHWALE O [( .YZNY
ozon* w śmietniku, stanowiące mati Odbyło =>ię ostatnio uroczyst* stra 
rial podatny dta ognia. Wieczorem li nie pod ha0 em 
przez długi czas wzdłuż całuj Rako- chwale Ojczyzny"

Dwie z nich: 16-letni Szczepan Gar 
stka i 48 letnia Franciszka Sobolew 
skŁ, (oboje zam. w tymże domu', wzgórzach pod 
zgłosiły się na opatrunek do ambu­
latorium Pogotowia. Nadto zostały 
pokąsane jeszcze. 3 osoby, których 
nazwisk narazie nieustalono, ponie­
waż nie zamieszkują we wspomnia­
nym domu i na stację Pogotowia nie 
zgłosiły się.

S-ej rano odprawione zostało w miej­
scowym kościele parai.alnyn. nabi, 
zeństwo, w  którym wzięli udział 
przedstawiciele władz miejscowych z 
dyr. Nowotarskim oraz l\zna Dublicz- 
ność.

W t L N £
2 IAZD KOBIECEGO P. W .

W  dn. 2 maja odbył (się w Wilnie 
ogólnopolski P-ty zjazd delegatów or- 
gai izacji przysnosohienia wciskowego 
rob'et do obrony kraiu.

j Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C "  POZKAK: 27 GRUDNIA 2

strzałów ku
^  ,       . . zorganizowane

wieckiej czuc było »strą won spaleni- przez Polska Radę Spo/tow* w Gdań- 
zny, a mieszkańcy Rakowieckiej ł są snu przy udziale 300 sportow cou pol- 
siedmch ulic tłumnie wylegli z domów ,  skich, 'w yrr po raz( pierwszy w  r.
zalartrowanJ rzekomym pożarem-

Wybuch naboju Oynamitbwego
porań f ciężko n eastroźnycli rybaków

raz
i polskich w Gdań-

TEATRY
TEATR  W IE L K ): O g. 20-ej W ie­

czór taneczny warsza r skiego baletu 
z baletmistrzeir. Cieplińskim na cze­
le.

TEATK  PO LSK I: „Kwadrans przed 
dwunrstą"

TEATR  N O W Y : Codziennie szop­
ka satyryczn - - polit j . zna.

A U L A  UNIW ERSYTECKA . O g.
, 20-ej Oratorium Febksa Nowowiej- 
I skiego „Quo yadis".

KINA
APOLLO : .Ogród Allacha" 
CORSO: „Pat i Patachon jako bez­

domni".
GLOR1 4 . „Bolek i Lolek" 
G M IA ZB A : „Papa się ienr". 
M ETROPOLIS: „Ogród Allacha" 
OśWLATOV E T, C. L.: „General1 

SuterN
R E N AISSA N C E : „Mściwy jeź­

dziec".
SŁOŃCE: „Nicpoń"
SFINKS: „Malowana zastona". 
ŚW IT : „Czloi.lek iew“
WILSONA : „Trędowata ‘ 

PIER W SZY  M AJA W  P.OZNANIU  
W  południe odbyła się w saji kina 

oświatowego Towarzystwa Czytelni 
Ludowych manifestacja młodzieży

B. taiczu szpitale wanaryczaeta iw  Uzarzi

E I O J I I R S H I
przyjm  >  M ARSZ AŁKÓ W  SK/ 17.

34-letni W ocLw  Marciniak, prs 
cewnik wytwórni P. M. Tytoniowe­
go korzystając z pieknej pogody, po 
•ecnat wczoraj ze znajomym swym, 
Zbigniewem Rubachem, urzędnikiem 
Ministerstwa Skarbu do brata swego, 
Leonarda (wieś Lamowa, gm Kąty, 
pow. Grójecki). Marciniakowie za­
mierzali udać się o świcie na pornw 
ryb w Wiśle.

W  tym celu zajęli się przygotowa­
niem nabojów d; namitowych do o-

n a u k a  i w rcH n w A H ii

K R lI  I I modejow&nia, r y c i  wyn- 
■ a liU J jJ  czają gruntownie Kurs; 
trony Pieśko, Nowogroazw 26, sto- 
,uj?t dla Czytelniczek ABC  apecjal- 

uigi Zap.sy eodziemue;

JATEW&ŁYJBUOOWLAME

BETOMOWNIA „GOtKOW"
Warszaw„, Solec «g , tel. 9 89-74 
Płyty. RfawężnŁi. Kn s-i. Rury. 5łu . 
py. Tralki. Wazony. Kule JHis-ki-Ko- 
rytKa ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne ażurowe. 

Tar-isy. Osadniid. Baseny i t p.

Ró ż n e

a . WYTWOilhlA BIELIZNY
5. OLSZEWSKI Koszykowa" #8.
Poleca bieliznę: damską, nęs*ą,
dziec.nną, pościelową, piżamy, u u* 
stpnosze l pasy brzuszne, firma i-4 

? 1912 r. 10 proc. raban dla
“ r rl- ogłoszenia. Sprzedaż 

’na i hurtuwa.

r f kawiczek
W ykonanie'* ̂  "  1 H  skórkowych.
ny i i i  sie £ardzo so"dne. O -  
ślą jka (9 „ u d i u k, ul. Górno- 
<> 85-04. 9 (b a rte r ),  tel

nykty, lorme--- . . .  1 1 1
U  kełsztosy karbowane'^’ def,ZCẐ a>

łffw? “  ‘  'A J T ł A

s p o n t a ^ s s ; ! - -
15 ks. Grv *P ir,'lw* Lekka rm‘erk»-
ł.ucrniclwt- Poiika Spćtts 
jeruzolimika 2_________

n a m
| ' " 1  I p f '  wojskowy 1 cywilny 
IVI 4VILl> b. pracownik firm 
„Tawlik 1 S-ka“ 1 ,J(rawczyk*‘ wy 
konywa zamówienia rolidn-e wg. o- 
statnich fasonów. Jeny konkuren­
cyjne. S-ymański Tadeusz ul. Żura­
wia 23 m. 12 (róUuteryr.a)

M E B L E

A J U 0 K A Z J A -M E 3 L I
Firma ctirześcijąiteką „J- CI^2KQW  
SKI” Piać Trzech Krzyży 12 — No 
wj świat 39. — Pi-rwsze źródło!
  Własna wytwórnia) — Pokoje
komplety od S0C do 1500 zl. Gahinety
- ■ Ssolowe — Syp alnie —  Kluby —  
Pokoje —  uniwersalne —  kombino­
wane. —  Pojedyncze sztuki. —  Do­
godne ri tplaty. —  Iczplatne porady
— Projekty „Wnętrz". Nowy Świat 39. 
Plac 1 rzec u Kt v ż v  12

T A P C 7  AVY hłmeiJczne tapicer-
A u 1 , k,< n-woczeme fo
h r i T *  T T 6-1 " polecaH. Bieiawski, Z.eln- 17. front.

POSADY ZAOFIAROWANE

Ja) i/m-mat proce’  Zwrócić się ac. 
Admimstracii „.^BC", Marsz wł, 

Al. Jerozolimskie Ja. Ogtoszcpia o 
^oszukiwania i zaof arowaniu pracy

bież akademików 
sku.

UROLZYSTOśC LOTNICZA
Odbyty się nr lotnisku aeroklubu 

krakowskiego w  Rakowicach uroczy­
stości związane z utworzeniem harcer- 

i skiej eskadry lotniczei im. mjr. pil. 
głuszania ryb. Podczas tej czynności, Idzikows) ego i Drzekazanie tej eska- 
Lconard siedząc na podwórzu. tizv- 
mał między kolanam, gilzę, do któ­
rej wswpał środki wybud owe, Wa-
ciaw :as ubijał mieszaniny rurką że- 
iazną. VP pewnym momencie nastąpił 
ogłuszający huk, wskute) eksplozji 
naboju Skutki wybuchu Dyly strasz­
ne. Marciniakowie ciężko !annj upą- 
dli, Rubach zaś — który stal w  po­
bliżu, zdołał w  porę odskoczyć, uni­
kając szwanku, jednocześnie, nie tri

drze 5 szybowców.

KIELCE
SKAZANIE DErR AUDANIA

Kielecki >ąd okręgowy rozpatrywał 
Sprawę sekretarza gminy Szczecna w  
powiecie kieleckim Adama Kąiskie- 
go, oskarżonego o nadużycia pienięż­
ne w ciągu kilku lat.

Po j -rzestuchaniu świadków sąd

akademickiej sk.e^owam przeciwko 
komunizmowi Wiec zagaił prezes A 
hademwkiegc Fola T. C. L. p. Du: 
przewodniczył p. Czechowski z ra­
mienia poznańskich korporacyj aka- 
lem.ckich. Mocne przemóy iema wy­
głosili p. p Henry) Smib, Rogun_ 
Vvesołn w sk i i ks. dyrcatoi dr Milik, 
Wiec zakończono zaprezentowaniem 
filmu z zeszłorocznego ślubo-ramł" 
młodzieży akademickiej na Jzsnej 
Górze.

Po południu bocznym ulicami dziel 
nicy wjldeckiej przeszedł pochód so­
cjalistyczny wykrzykujący swe co­
roczne „precze" i ,niech żyje". Spik< 
ju nio zakłócono. Udział w p-chodzie 
robotników mimo przybycij. bezrobo­
tnych i  okolicy był mniejszy niż w  
ubiegłym reku Liczbę uczestnikcw 
pochodu oblicz.ają na około 1100 osób.

W ZM OŻONY RUCH
Ruch w mieście w zn iązku z nie­

dzielnym otwarciem Targów Międzj'- 
uarodowych wzmógł sie gwałtownie. 
Na dworcu zabrakło taksówek i duro- 
źek konnych. Kawiarnie : kina w;T)Cł- 
nily się po brzegi. Poznań rozpoczął w  
sobotę swć; tydzień. ?ogoó» ponraw - 
ła się wybitnie co dodatnio wpłynie 
ns powodzenie wszelkich imprez

Cc siącfiac w Lobtrtt

Kwiaty z Magistrackie tijki

cąc przytomności, rzucił do rowu, skazał Kątskiego na 5 lat więzienia, 
napełnionego wodą. drugi nabój, uda- WTIZW  J IC J I  
remniając w ten soosób wybuch “  "  *

Obu Marciniaków w  stanie b. cięż- OTWARCIE SEZONU
kim przewieziono do szpitala w War- W  niedziel# nastąpiło uroczyste ot- 
szawie. warcie se/onu w Krynic; Ó godz

N i e z w y k ł y  „ s t r a j k "  w  C z e la d z i
Mąż... okupuje mieszkanie

gdył żona chce ssą z nim rozwieźć
W łaścicie lka małego sklepiku z 

galanterią i materiałam i piśmien­
nym. w  Czeladzi, na skutek szere­
gu nieporozumień ze swoim mę­
żem, postanowiła wszcząć kroki 
rozwodowe. M ąż jednak nie zga­
dza siij na udzielenie rozwodu, a 
w obawie aby żona nie zamknęła 
przed nim drzwi mieszkania, nie 
wpuszczając go do domu, rozpo­
czął... straik okupacyjny, nie opu­
szczając od tygodnia mi- szk3tiia.

Równocześnie ze strajkiem  oku­
pacyjnym stosuje on, z konieczno­
ści zresztą, głodówkę, gdyż żona 
nie dostarcza mu pożywienia.

Ten niezwykły wypadek strajku  
okupacyjnego męża, jest przed­
miotem zainteresowania całego 
miasteczka Czeladź.

Łomża zasypana o jfa ia  w  'ostąt- 
nich dniach orzei Zarząd Miejski na­
kazami płatniczymi wzywającymi oby 
waieli miasta do uiszczenia podatku 
od pst w, lokal1 j od szyldów za lata 
od '932 —  1937 roku. Wchodź,my w 
ciężkie położenie finansowe mias*a, 
wiemy o tym dubrze, że Zarząd Mitj- 
zki nie ma funduszy n« opłacanie:

1) pensji i wynagrodzenia różnych 
oąob „mających plecy", pewnych pu­
pilów pp. naczelników wydziałów, 
różnych t. zw „przysposobionych",

} )  zarobków personelu; ,
3) nomocy doraźnej dla bez-obot- 

nych,
a to diątego. że swego czasu wszech­
władna „Młociehr" i jej sąnacyjno

psem łańcuchowym a na dowód po- 
woływ-a się na świadka, a dziś tego 
świadka me ma. czy ten płatnik mu­
si tnfi podatek zapłacić?

Dlatego -arząd miejski m załat­
wił ouwołania z 193? r i nie zba­
dał powołanego świ.dka

Dlaczego dziś po upływie 5 lat, 
gdy już nastąpiło przedawnienie od 
wymiaru podatku zostąie ten poda­
tek ponownie wymierzany?

°odatek wymi irzony słusznie czy 
n.esłusznie, o ile nie zostało wniesio­
ne odwołanie nawet w  przeciwnym 
razie musi być w  oznaczonym, termi­
nie wpłacon; w-zglcdni* egzekwowa­
ny, a w  razie uw-zglednienia odwoła­
nia powinien zostać- pokrzw, dzone-

żydowska klika obciążali pozycje bud mu płatników i z kasy miejskiej zwró- 
żetu na cele te przeznaczone, ale nie eony.
moźemv się zgodzić'z tym, że po-j Dlaczego się dz.eie inaczej?
datki od psów, szyldów i od lokal, 
wymieizane w okresie od 1032 —  
lę3h roku i zaskaiżont prztz zainte­
resowane osoby, których odwołania 
nie były dotychczas rozpoznane fnie 
wiemy nawet czy były do wojewódz­
twa, jako instancji odwoławczej 
przeslone) ponowni* byty ściągane 
z prawem odwołyy/ania się.

Dobrze, jak wówczai płatnik 
wniósł odwołanie, że pies. który byl 
przedmiotem opodatkowania, jest

Czy nie ma polskich
tf ruicarni nr Lom£v?

Na ulicach, miasta Łomży ukazały 
się plakaty Urzęuu Skarbowego w 
Łomży z obwieszczeniem, że wzywa 
się piamików do uiszczenia podatku 
od lokali za 1937 rok.

Afisze te były drukowane w żydow­
skiej orukami „Kadra." zatrudr rjf

ustępstwem 5o proc. 
u as.idrionyeb bez-

atletyk*.
Sportowa

rlektrowentulatory trójfazowe, o§miot śmi.ęlowe na sta ą pracę dla fab­
ryk, cukierni, km sal publicznych i t*. 
W ł  ,vorii S' Z1°ta 55-a
te-' 6.99-50-

zamieszczamy 
W  wypadkach 
płatnie.

p f t t Ł l Y  POSZUKIWANE

Rutynowany urzędnik sKa^  ?'
wy, b. syndyk podatkowy, zdol- 

surginizator poszukuje posady.ny
Zgłoszenia  
„ABC" pod

do działu 
„Organizator’

ogłoszeń

P 0 D M U J

Niezwykła profanacja zw łok-
O b r ą b a n ie  g ło w y  n ie b o s zc zk i

energiczne do-ł^użba śledcza otrzj-mala meldu 
nek ; niezwykłym wypadku p ro fa ­
nacji zwłok przez złodziei cmentar 
n\ch. W  miejscowości Ząbkowice 
stwierdzono, iż na cmentarzu o- 
twarty został przez niewykrytych  
jeszcze sprawców grobowiec ro­
dziny Bartoszów , Trum na zmarłej 
przed dwoma laty Bartoszowej by 
la wyłamana, przy czym, jak  usta 
lono, nieujawnieni sprawcy odrą- 

I bali zmarłej g ło w i . poczym po w y  
j jęciu z czaszki złotych zębów przy  
i (ożyli spowrotem głowę do tuło- 

m  $  sprawie makabr; c-tuej

kradzieży podjęto 
chodzenie

cej samych żydów wówczas, ga ; dru­
karnie pulsaie (3) i  braku zamówień 
muszą reuukować personel i temsa 
inem zwiększać liczbę bezrobotnych.

W  dodatku obwieszczenia Urzędu 
Skarbowego „ podatku od loka1' dru­
kowane w żydowskiej drukami, Dyly 
przez żydów zrywane i niszczone

Co na to p. naczelnik Urztdu Skar­
bowego, jak wygląd? jego ideologia z 
O 7. V  w/g. ostatnich enuncjacji pra 
sy o stosunku władz organizacyjnych 
O. Z. N. do żydów ?

Czy pan naczelnik wie c. tem że 
90 proc. zalegjych podarków nt-ieży 

do mniejszości palestyńskiej

Odroczeolr wolshuwe
dla o t h tH r .ik d w  O b r o n y  N i r j t f  o « .e |

Min. Spraw Yfeun. podało do wia­
domości władz admi“ 'stracyinych, iż 
akademicy ubiegający się o pii.eodlu- 
źenie o>.icczeń służby wojskowej, ko-

ochotników Obro-się w charakterze 
n; Narodowej.

Dotyczy to riav.ęt słuchaczów vyż-

rzystać m?ią nadal z daliko^d-.cycii 1 
ulg w tych wypadkach, goy udowaiiT *1le A A  f  1 ! ! , ,  „ 1
nią, jc przed v stąpiemeiii du wyż- ^ .arQ?.°y e-, z ć’0' ' odu 

naukowego zgmszati1 r’-inkow b -iczr >-

Nasuwa *ię mimowoli myśl. że 
dlatego, aby żydov ska drukarnia 
„Kac.a" tniała wiecej zamówień na 
nakazy płatnicze, a przecie wiemy o 
tym dobrze, że buchajtera mamy ży­
da Ciechanowskiego, a że on chce 
swego poprzeć, więc tak sprawę sie 
układa, by interes szedł. .

W  niedługim czasie pooamy na~ 
szym Czytelnikom szczegóły gospo- 
aarki w poszczególnych działach zu- 
zrąau miejskiego, lecz nie w  :akim 
oświetleniu, w  jakim były na forum 
Rady Miejskiej przez referenta bud­
żetu przedstawione i może nasze u »a  
gi skłonią Wfadze Nadzorcze do ści 
slejszego zbadąnia sprawozdania i  
wykonania budżetu za 1936/37 rok.

Wyjazd robotników
na roboty rolnt oo Łatwy

W  dniu 23 kwietnia b. r. wyjecha­
ło z Łomży około 490 robotników na 
sezonowe roboty rolne ć-o Łotwy za­
kontraktowane przez Łotewska tebę 
Rolniczą.

Jedno iest tylko zadziwiające, zć 
w kontraktach, które zo*Tały pod ’ su­
wane przez zainteresowanych w jw .  
10 werażnie było zaznaczone z* so.z 
ty wyjazdu z miejsca zamieszkania w  
Polsce do miejsca pracy ponoś' p ro  
codawca.

1)1; czego więc w starostwie pow.ą- 
towvm żądano od wszystkich ubiega­
jących się o wyjazd po 5 zt- 4b gi„ 
które to jueinądze pobierane zostały 
p.-zez p. wł Czarneckiego, przy czym 
.'.admieniamy. iż zarząd tnieiski w  
osobie wiceprezydent- za kilkadzie­
siąt osót owe pieniądze, pobierane 
„w myśl kontraktu prawem kaduka" 
wpłacił, by częściowe zmniejszyć licz­
bę bezrobotnych w mieście Łomży.

Opinia publiczna m. Łomży czeka 
wyjaśnienie w poruszonej sprawie i 
uv. Łzairiv że miarodajne czynniki 
zbadają treść kontraktów, wpływy 
oie.uęz.!ie t  tego tytułu oraz Józie te 
%hią<&e wgląępnJ 4 »Jał;
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rzip fi  z ja zd ó w  i zebrań w  W a rs za w  e

Z o i e n e  uchwały na zjeździć Z .O .E.
Naurzyciele o projektach tefo?my sibdiów

W  niee^.elę obradował w  W  a r -1P  oniżej znajdą czytelnicy sprawo- 
szaw ie cały szereg zjazdów  i w a l- zdania z ważniejszych wydarzeń  
nych zebrań różnych organizacyj. ■ na tych zjazdach,

L a z d  Z .O .R .
W  kasynie oficerskim  odbywały obrany państwa, o ile  nie będzie

się w  niedzielę obrady zjazdu d " 
legat iw  związku o ficerów  rezer­
w y  olćręgu warszawskiego, prze- 
m 'anowanego obecnie okręg m a ­
zowiecki Jest, to najw iększy i naj 
w ażniejszy okręg Z. O. R.

domeną w p ływ ów  jednego kerun 
ku politycznego.

Charakterys+ycznym było rów ­
nież przybyc.e na zjazd ) po raz  
pierwszy od szeregu lat komen, 
danta głównego związku Ila lle r -

P rcgram ow e przem ówienie wy- czyków płk. Modelsiciego, oraz da- 
fłosił na zjeździe prezes okręgu w rę go  działacza związku adw. 
kpt Eydziatowicz zw raca jąc  się z Szurleja.
gorącym  apelem do młodej gene VW  zakończeniu obrad wybrano  
racj narodowców, aby wstępowa- ■ prezesem powtórnie kpt Eyckiato 
Ii do zw.ązku W  tym kierunku wicza. Do zarządu weszli płk. 
zapadła również odpowiednia u - ( 3Tyszkiewicz, por. Zawadzki i 
chwała zjazdu. rtm. Romer,

rrea es Eydziatow icz stw ięrdziłj Przeh ieg niedzielnego zjazdu  
w  swoim  przemów ieniu, że tylko Z. O. R. był bardzo charakterysty- 
wów czas Z. O . R. będzie m ógł czny na tle ftosunków panują  
prowadzić poważną działalność cych w  tej organizacji dotyeh- 
przygoto^ ania społeczeństwa do czas.

Z j s z d  T .N .S .W .
W niedzielę odbyło się w Warsza­

wie pierwszo oosiedzenle Walnego 
Zgromadzenia delegatów kół Iowa 
rzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych 
i Śr*dni:h. Zjazd rozooczęła Msza św. 
w kościele Sw. krzyża.

( '  g. iO-ej rozpoczęły się obrady w 
lokalu Collegium Theologicum. — 
W przemówieniu powitalnym prezes 
towarzystwa prof. dr. W. Tatarkiewicz 
pedał krótki obraz rbecnego stanu 
pracv towarzy-*wa ł oo 1 Kreślił jego 
*2yb!d rozw 6j. Liczba członków 
wzrosła ostrriiio o 15 proc

Na otwarciu zjazdu byli obecni 
min. świętoslawski i ku-ator war­
szawski. Akt ten jest dość mamien- 
ttj ze względu na stałe dotychczas 
bojkotowanie t\ N. S. W. prze/ „czyn 
niki miarodajne' Obec.iie im silniej­
sze staje sie towarzystwo, tvm wy- 
rairiei zaczynają kokietować je 
Władze.

Min. Świętosławski w przemówił 
tdu swym wyspowiadał się uczeslni- 
koi 1 zjazdu z trudności, jalde wystę 
pują przy wprowadzaniu w życie li­
ceów. Jak można było wnioskować

z togo, co mw.il, nauka w liceach 
odbywać się będzie bez podręczni­
ków, jedynie będą pomocne stare 
podręczniki klaar 7-ej, do których 
oczywiście młodzież nic jest przygo­
towana. Mówiąc o kłopotach licea! - 1 
nych min. Swięt*sławski nie krył bez- szkole i w  oświacie pozaszkolne) dla

czycieli szkół średnich".
Po obiedzie zarząd towarzystwa 

złozył zjazdowi sprawozdania. Sekre ■ 
Uri generaln" zarządu głównego dr. 
Mikułowski, nawiazał Jo trudnych 
warunków materialn-"h, w jakich 
pracują nauczyciele. Olbizymia więk­
szość na iczycieli po Ig latach służby 
otrzymać może jedyny awans do ti-go 
stopo1 a służbowego (wynegrodzenie 
45A zl.). W  okresie od ls roku służby 
do 35 lat służby zwykle żadnych 
awansów ni. bywa Otrzymują je je­
dynie wybrani „specjalnie zarłużeni".

Dalszy ciąg obrad .dbvwać się bi­
dzie w poniedziałek.

VAVZ* YCiELE 
P R Z Y G O D Y

W niedzielę "ozpoczął obiad" w 
Vrs rszawłe Pierwszy ogólnopolski 
zjazd nauczycieli przyrody Zjazd 
trwać będzie od niedzieli do 8 m ija. 
Pierwsz- dzień zjazdu rozpocząf się 
oforadam-' w gmachu muzeum przy ul. 
Hożej.

1 warto wystaw7? 1 metodyczną 
ksfeżki przyrodniczej oraz pomocy 
szkolnych

VA ĘJC Ty CIELE SZKÓŁ 
P O W S Z F ć H W C P

W  lokalu stowatzyszen;a ch-ześcl- 
lańsko naro fowego nauczycieli szkół 
powszechnych odbyło się doroczne 
7 "branie spraw >zdawcze oddział
okręg w a/s.rawskiego stowarzysze­
nia. W obrada./,, wzięło udział 60 de­
legatów kół okręgu. Pot? sprawo­
zdaniami wygłoszono referat ńa te­
mat: „Co może zrobić nauczyciel w

K a w i a r n i a  P m O ¥ I !
WYDAJE SPECJALNE ŚNIADANIA WIEDEŃSKIE joź Od mi 6 1300

W k r ó t c e  o t w s r c e  w e r a n d y  le tn ie j

hfczyna Poleskiego o przyczynach 
mafej popularność, idei absryneacIJej 
pośród lekarzy polskich, zwłaszcza
pośród lekarzy młodfzego pokolenia.

* 1 A Z D  p i e k a r z y  P 0 Z N A Ń ( 2 5 z  olrazji I

. ^  l?Lalu Stowarzyszenia M laśc - L;a T argów  Poznańskich, pano- 
cie/i a icK&ni Ka x • obraaowai vr ak* 1 . ,
tualnych sprawach dotyczących rze- WŁ * ' ,zna llu  niez wyk-Ie oży- 
miosła piekarskiego Zjazd Star«zycli w iony ruch od samego rana. Po- 
Chrześcijańskich Cechów Piekarskich znań przypom ina dzisiaj dnie naj- 
z terenu woj. warszawskiego. W  w iejfiszeg0 ożywienia w  czasie pa-
zjezdzie wzięło udział 30-tu Star-. ,, .
szych z 22 powiatów i m. st. W ar- n.ętnej P W K . Same Targ i p .zed- 
szawy. | staw ia ją  się bardzo okazale. Sto-

Sprawczdanic o sytuacji ogólnej, iaka sa imponujące. Frekwencja
wygłosi! Prezei Br. Mag-era, sprawy j j u£ w pierwszym  dniu jest bardzo  
orgam 'acyjue chrztścijanskiego rze -i J r .  - ,
m10sł'i I om«wśi vrPrezes doża  B iu ro  Kwaterunkowe przy-
p. M. Kajclicrt. Powzięto szereg re- dzieliło okoio 2000 pokoi w  miesz- 
zolucji a m.ądzy innymi rezolucje po ;aniach prywatnych, 
tępiającą łiaiilzi ostro gwałceń e j Równocześnie z otwarciem  T a r ­

gów  odbyło się szereg zjazdów

P o  o t w a r e r j  T - r g r w  f o z c a n s k l t n
c ltir zy m i ruch w m k ś c t e
(dalszy ciąg informacji ze str. 1)

Imiczo ostro jwałcene 
przez piekarzy żydowskich ustawy o 
odpoczynku rii-Uz.elnym.

oraz imprez sportowych. M iędzy  
innymi odbył się Z lot Gw iaździsty  
urządzony przez Aerok lub Po ­
znański z udziałem  licznych aero­
klubów  z Polski. Poza tym odbyły  
się trzy ra idy gwiaździste moto­
cyklowe, oraz na odcinku kilku  
ulic w dzielnicy Łazarz  wyścigi 
motocyklowe o złoty kask T argów

W  ramach uroczystości o tw ar­
cia T a rgó w  Poznańskich odbyło  
się również rozpoczęcie obrad  
Komitetu Polskiego M iędzynaro­
dowej Izby Handlowej.

Wa&:nv punfcC słrategicrnv

Altamira w rękach
Z  ciekłe w alki o B ISrac-

radności czynników ministerialnych 
wobec „postępowych" reform szkol 
nych.

Po min. Swięb .sławskim zabrał 
glos prof. Sierpiński, który w swym 
przemów ienie1 nawiazaf powtórnie do 
sprawy liceów, podkreślając, że li­
ceum wprowadzać będzie w życie 
nieprzygotowany do poważniejszych 
studiów element, który przedostając

obrony pań=twr przed wrogiem ze­
wnętrznym”. Obszer liejsze sprawo-

S A L A M -L N K ń , 2. 5. W ojska  
powstańcze zdobyły m. A ltam ira, 
posiadające doniosłe znaczenie 

strategiczne W ojska  rządowe po­
rzuciły obfity  m ateriał wojenny  
Gen. Franco dokonał w czoraj ob­
jazdu frontu baskijskiego, objeż-

rze jutrzejszym.

r -w o  TRZZrWOśtć1' !
Rozpoczął również swe obrady 

Ziazd delegatów kół "olskiego *Wa- 
rzystwa WJki z alkoholizmem „Trzej 

. . . . , w ość ‘ekarzy abstj lentów oraz d£ ■
się na wyższe JLzelnie, mozc zagrażać : legatów p< krewmych. organizacji. W  
poziomowi studiów. Licea, zdaniem | pierwszym dniu zjazdu dr. Michało- 
niefortunnych ref armatorów, miaiv j w jCz wygłoso referal p t „O dziejach 
"KKimeśc oziom nauczania. Skutek i alkoholizmu w Po»sce” . ‘ '"of. dr. S. 
oęuzie taki, że uniwersytety będą mu- Pieńkowski referat pt „Dziecko jako 
siały się obniżyć do nowego eleme.i rjawlsko społeczne”. Po obiedzie f 
iu... p-zepri wadzając po prostu egza głoszono 2 reteraty. Dr. Zygmunt Hi' 
mmacyjną l;on*roię przygołowania niewicz z Wilna mówił o <-oH nauczy- 
kandvdałów nr wj ż-za uc :<:lnie. 1 cielą polsl.iegn w walcr z alkoholi • 

Z kolei próf. *  Sicfai Błachowslei -acją wsi i młodzieży szkolnej, oraz 
wygłosił retera*- o „Kształcet u nau- robotniczej, dr. Kuropatwińskl z Dro­

zdami ze zjazdu zathśeścimy w mmi,*- Jżając m in. Durango i Eibar
rye iiitrz i-is7vm  ‘ .

N a  froncie aragońskim , na od­
cinku Teruel powstańcy posuwa­
ją  się naprzód, n atra fia jąc  na 
bardzo słaby onór.

Pościg *a „czerwonymi"
N a  froncie baskijskim  wojska  

powstańcze zajęły  m iejscowości:

Brrm eo, M undaca. P edem a les i 
V ista  A legre . Przeciw nik  porzu­
cił w ielką ilość m ateriału w o jen ­
nego, zaś w  wyniku przeciwude- 
rzenia, m ającego na celu odbicie  
m. Bormco —  w ojska rządowe  
pon.osły ciężkie straty.

N a  zachód od szosy, w iodącej 
z Guernica do Durango. powstań­
cy zajęli podczas natarcia m iej­
scowości: Berlanda, Orborioas,
A ju n a , B urdarias i San Pedro. 
W ojska  rządowe staw iały  zai iek- 
ły  opór na wzgórzach w  pobliżu  
tych m iejscowości, lecz zostały

A  w *ęc o r z e a  k o ro n a c ją
Slub Edwarda Windsor

w czwartek na zamku ae Cande
i** i

N I E U A R 3 I A  
Szpitalna 7

Obiady jarskie
p*d nowym, zarzutem O t

diUnn K6w 1 lloitracjl kra- 
owych • zagran icznych  

wiiyttk e- pisma i mody 
kobiece ■

PARYŻ, 2.5. „Paris  Mid5‘- do- de Oaade. Małżeństwo ks. Wind-
nosi z Wiednia, że książę W ind-! som  % W allis W arfield. byłą ua- .......  _ |.-a
soru opuści dziś wieczór Saint- nią Simps^n. odbędzie s*ę - jak ^onc,sl( Ze b.twa o Bilbao TOT,gi

zepchnięte i są ścigane. Do wojsk  
powstańczych stale zg łasza ją  się 
'czerterzy z arm ii rządowej.

Nad zata*ą B lf ao
P A R Y Ż , 2. 5. Havas donosi 

z G uern ita: W czora j wieczorem  
w ojska powstańcze zbliżyły się do 
do latarn i morskiej na przylądku  
M achichaco, Przylądek ten panu­
je  nad dojściami do zatoki B il­
bao.

L O N D Y N , 2. 5. W ediug otrzy­
manych tu doniesień, po zaw a r­
ciu porozum ienia pomiędzy hisz­
pańskim  rządem powstańczym  a 
delegatami rządów  A n g lii i F ran ­
cji w  snraw ie ew akuacji ludności 
nie w ałczącej w  B ilbao, w  końcu  
tygodnia rozpoczęła się wysyłka  
dzieci i kobiet z B ilbao drogą  
m orską do St. Jean de. Luz  Dzie­
sięć parow ców  angielskich ma 
być użytych do rrzew ozu  kilku  
tysięcy uchodźców.

P A R Y Ż , 2. 5. A jencja  ,Ra.fjjp“

E ^ i o l y c z n a  d e l e g a c j a
Kr

■■w

Tfr

N a  uroczystości koronacyjne przybyła do I ondynu d e legac ja 'N ep a l u, przywożąc królowi Jerzemu V I  
tytuł „Syna n ieba" —  najwyższe odznaczenie Neoalu.

N a  zdjęciu —  delegacja N epalu  przed Buckingham  Pałace.

W o lfgan g , udając się do F rancji 
Do Paryża  przybędzie on w  po­
niedziałek po południu, gdzie za­
trzym a się kilka godzin, po czym  
wyjedzie samochodem do zamku

zapew niają —  w  początkach przy­
szłego tygodnia, najpóźniej w  
czwartek. Świadkam i ślubu będą 
w łaściciele zamku de Cande, pp. 
Bedoinc,

Strajk w Holly' i-od?
l i a n  C r a i f o r d  ja k o  „ f i i h r e r i n "

H O L L Y W O O D , 2.5. 10 tysięcy 
pracowników  przem ysłu kinema­
tograficznego zagroziło strajkiem  
w  wypadku niezatwierdzenia ich 
związku zawodowegu. Dekorato­
rzy. m alarze, rysownicy i fryz je ­
rzy już rozpoczęli stra jk  i w ysta­
w ili pikiety przed wytwórniam i. 
Do strajku m ają również przystą-

M  n. v o n  N e u r a th
wyjechał do Rzymu

B E R L IN , 2. 5. M in ister Spraw  
Zagranicznych von N eurath  wy­
jechał dzisiaj z o)': s ja lną w izytą  
do Rzymu. Odwiedziny m inistra  

von N euratha są rew izytą.w łoskie  
go m inistra Spraw’ Z agr. Cfano, 
który jesien ią ub. roku baw ił w  
Berlin ie. W  towarzystwie m ini­
stra N euratha w yjechali m. in. 
posłow ie Aschm ann i Stieve oraz 
włoski am basador Atto Lico.

pić aktorzy, którzy powezm ą de­
cyzję w  dn. S m aja. W śród  ?v,-o-

rzala w  całej pełni. L in ia  fronto­
wa wynosi ponad 20 km. długości. 
W ojssom  powstańczym  udało się  
zashoczyć przecivjnika i za jąć  
miasteczko portowe Bermeo, po' 
łożone nad zatoką Guem ica- 
Kontrataki baskijskie, które w  o- 
parciu o uzbrojone statki pomoc­
nicze szły w  kierunku M urueta  
i Guernica, zostały odparte przez 
powstańców. W  ciągu dzisiejsze­
go dnia oddziały powstańcze  
przedsięwzięły nowy atak, które-

lenników strajku w junieniają Ro- ; g 0 p un'Kf;em wyjściowym  jest Ber- 
berta M ontgom m wy, Joan C raw - me0| a celem tego natarcia —  
ford , C lestere M orrisa  i Borisa  -wDieie klina w  pozycje baskijskie  
K arlo f: a. Ba północ cd B ilbao. >

Odznaki pułków lwowskich
Jako wotum no ołtarzu Matki Boskej

' ‘ E j  s f r l S .  c ^ f l a r ś w
na z ^ r j .e n i a  S ta n y  Z e J n .

W A S Z Y N G T O N , 2. 5. Kom :sja  
budżetowa izby reprezentantów’ 
pr y ję ła  projekt budżetu ■wojsko­
wego na rok bieżący. Budżet ten 
w yraża się cy frą  416 milionów  
413 tysięcy 382 dolary, tj. ponad 
2 m iliardy zł. i jest wyższy od

budżetu poprzedniego o 25 mil o- 
nów dolarów.

W  sprawozdaniu swym dla iz­
by komisja podkreśla, że dalsze 
podwyższenie k red y tów  na cele 
w ojskow e okaże się niezbędnym  
ze w zględu na obecny stan sił o- 
bronnych Stanów Zjednoczonych.

}

Cenne nagrody

czekają zwycięzców 
,, Konkursu Pocieszenia

L W Ó W  2. 5. W  dniu dzisiej­
szym odbyła się w  kościele N a jśw .  
M ai ii Panny Ostrobram skiej na 

Łyczakowie podniosła uroczystość 
złożenia odznal. wojskowych za­
łogi lwowskiej, jako votum przed 
ołtarzem Matki Boskiej.

M sze św. odprawił J. E . Ks. 
Arcybiskup Tw ardow ski w asyś­
cie licznego kleru, P ien ia kościel­
ne wykonai chór kleryków. Po  na­
bożeństwie gen. Karaszew icz-To- 
karzewaki podszedł do ołtarza i 
w ręczył odznaki K s. Arcybiskupo­
wi, który przyjąw szy vota złożył 
je  na ołtarzu, po czym w ygłosił 
okoliczrośoiowe kazanie, wskazu­
jąc  na szczególną cześć, jaką w o j­
ska polskie przez wszystkie czasy 
od zaran ia dziejów otaczały
N a jśw . Pannę M arię.

Po zakończeniu nabożeństwa  
na dziedzińcu kościoła przem ówił 
do zebranych tłum ów i oddziałów  
wojskowych gen. K a ra 0zewicz-To- 
karzewski, który w y jaśn ił dlacze­
go w  dnie dzisiejszym zaioga

Lsrowa składa sw e odznaki jako  
votum przed ołtarzem M atki Bo­
żej. Jest to m ianowicie podzięka 
za możność pełnienia swych p raw  
naszej odwiecznej polskiej ziemi.

N a  zakończenie odbyła się defi­
lada oddziałów  wojskowych przed  
przed,staw:cielami w ładz wojsko­
wych, cywilnych i duchowmych. 
której p rzyglądały  się niezliczone 
rzesze mieszkańców Lw ow a.

Powfdrne eszamny
L W Ć W , 2. 5. W  rezultacie a fe ­

ry m aturalnej, wykrytej na terenie  
Lwow’a unieważnione zostały eg­
zaminy maturalne w  14 gim naz­
jach  lwowskich oraz w  7 gimnaz­
jach prowincjonalnych.

K urator szkolny zwmócil się do 
młodzieży z apelem, w  którym  
wskazuie. że nowa m atura ma je­
dynie na celu danie młodzieży 
możności wykazania, że potrafi 
ona zdać egzamin dojrzałości bez 
jakichnolwiek oszukańczych ma­
c h in a c ji
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